
Interwencję w tej sprawie 
zgłosił nam czytelnik, który 
zawędrował na ten teren 
przypadkowo podczas prze-
jażdżki rowerem nad Odrą:

- To jest szok, żeby pra-
wie w środku miasta, tuż za 
budynkiem starostwa, obok 
rzeki było takie coś?! Góry 
plastiku, góry szkła, rozkła-
dające się odpady bio, smród 
że można zemdleć, biegające 
szczury wielkie jak koty, a do 
tego połamane meble i inne 
sprzęty ze zbiórki gabarytów 
i nawet coś co wygląda jak 
kupa eternitu… - wymieniał 
zbulwersowany mężczyzna 
(dane do wiadomości re-

dakcji). - Tego raczej nie 
przywiózł ktoś z Polski w 

nocy po kryjomu, myślę, 
że to są nasze krapkowickie 

śmieci, za których utylizację 
płacimy, bo na uboczu stały 

kubły z emblematami �rmy 
zajmującej się zbiórką odpa-
dów. 

Zgodnie z sugestią czy-
telnika podjęliśmy się spraw-
dzenia tej sprawy. Wizyta na 
miejscu potwierdziła dużą 
ilość odpadów w tym miej-
scu. O wyjaśnienie kwestii 
ich legalności zwróciliśmy 
się do starostwa powiato-
wego w Krapkowicach, do 
Urzędu Marszałkowskiego 
w Opolu, a także do krapko-
wickiej straży miejskiej oraz 
do �rmy, której logo widnie-
je na kubłach. 

Dokończenie na str. 4.

11 sierpnia 2020 r. Nr 32 (1161)
Cena: 3 zł (w tym 8% podatku VAT)

• str. 6.

Remonty w Zielinie  
i Dobrej już wkrótce 

• str. 10.• str. 8.

Derby zdecydowanie dla Unii 
• str. 22.

Kolejne zakażenia koronawirusem

ISSN 1505-4861

• str. 13.

Most już prawie gotowyGdzie będzie fotoradar?
• str. 8.

Krwiobus zajechał do Walec 

Szczegółowe informacje:
Tel. 731 571 777

e-mail:  
biuro@mi-bud.pl
www.mi-bud.pl

Osiedle Dębowe  
Nowe Domy w Gogolinie 

już w sprzedaży!

Festiwale Kolorów Holi 
nawiązują do indyjskiej tra-
dycji holistycznej, podczas 
takich imprez – jak widać 
na zdjęciach z poprzednich 
lat - trwa szalona zabawa, 
podczas której utrzymanie 
dystansu społecznego wy-
daje się trudne czy nawet 
wręcz niemożliwe. Trudno 
obrzucać się proszkami, 
zachowując odległości…
Tegoroczna kolorowa trasa 
trwa jednak od początku wa-
kacji i planowane są kolejne 
przystanki – aż do września. 
30 sierpnia „Kolorki” mają 

zawitać do Krapkowic, a 
impreza planowana jest na 
Placu Eichendor�a. Or-

ganizatorzy aby ją rozpro-
pagować, prowadzą różne 
działania za pośrednictwem 

facebooka: m.in. rozdają 
darmowe pakiety proszków 
do obsypywania się (nor-
malnie trzeba je zakupić) 
osobom, które zaproszą do 
uczestnictwa w wydarzeniu 
za pośrednictwem portalu 
minimum 300 znajomych i 
udokumentują to w postaci 
screenów. Takie osoby już 
są, jak można zobaczyć na 
facebooku, niektóre zapro-
siły znacznie więcej niż 300 
osób, np. ok. 500…  

Dokończenie na str. 5.

Festiwal kolorów – czy to bezpieczne?
Kilka dni temu na facebooku pojawiły się komunikaty o planowanym w Krapkowicach Święcie 
Kolorów Holi. Jak chwalą się organizatorzy, w takich imprezach biorą udział tysiące uczestni-
ków, bawiąc się przy muzyce i kolorowych balonach oraz obrzucając się nawzajem kolorowy-
mi proszkami. Brzmi atrakcyjnie, ale czy jest to bezpieczne w czasach pandemii?

Legalne hałdy śmieci?
Góry odpadów różnego sortu zalegają na terenie starej oczyszczalni ścieków za dawnymi zakładami obuwniczymi w 
Krapkowicach. Jak sprawdziliśmy, zwozi je tam firma zajmująca się zbiórką śmieci komunalnych i - jak twierdzi – ma 
na to zezwolenia. Ale czy tak jest w istocie?

U nas program

TV
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Według wstępnych infor-
macji policji, samochód oso-
bowy i ciężarowy zderzyły się 
czołowo. Kierowcę osobówki 
zakleszczonego w pojeździe 
strażacy musieli uwalniać, uży-
wając sprzętu hydraulicznego. 
Na miejsce przyleciał helikopter 
LPR, który jedną osobę ciężko 
ranną przetransportował do 
szpitala. Drugą zespół ratownic-
twa medycznego zabrał karetką 
do szpitala w Opolu. Na czas 
działań służb droga w miejscu 
wypadku była zablokowana, a 
policjanci wyznaczyli objazd.

Na miejscu działały trzy 
zastępy JRG Krapkowice oraz 
jeden zastęp z OSP Rogów 
Opolski.

(nika),  
fot. (KP PSP Krapkowice)
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Numery 
alarmowe:
Pogotowie gazowe 992

Pogotowie energetyczne  

77 466 13 25

Przydatne telefony:
Szpital Powiatowy w Otmęcie  

77 446 72 28

Komenda Powiatowa 

Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach 

 77 407 97 00

Komenda Powiatowa Policji 
w Krapkowicach  

 77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice
77 466 13 00

Straż Miejska Gogolin 
 77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 
77 406 44 17

Starostwo Powiatowe 
w Krapkowicach

77 407 43 00

Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach

77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 

77 407 68 00, 77 466 62 47
Urząd Miejski

 w Zdzieszowicach 

77 40 64 400
Urząd Gminy Strzeleczki

77 466 81 05, 77 407 66 60  
Urząd Gminy Walce

77 466 01 08, 77 407 60 70
Postój Taxi w Krapkowicach

77 466 14 94
Urząd Pocztowy Krapkowice

tel. 77 407 90 80

16 sierpnia

SELENIUM
ul. Damrota 2
77 466 26 65

17 sierpniac

APTEKA NA RYNKU
Rynek 26

77 466 16 61

14 sierpnia

DADA-FARM
os. XXX-lecia
77 466 15 61

15 sierpnia

TOBIE BLISKA
Aleja św. Urbana 8 Gogolin

77 474 92 29

12 sierpnia

NA DOBRE I NA ZŁE
ul. Krapkowicka 8 Gogolin

77 466 63 62
13 sierpnia

API - MED GOGOLIN
ul. Strzelecka 2a

77 466 74 69

11 sierpnia

APTEKA ZDROWIT
ul. Prudnicka 15

77 460 70 57

Dyżur w dni powszednie 
zaczyna się od godz. 21.00, 

w soboty i niedziele  
od godz. 17.00, 

 natomiast w święta  
i inne dni wolne od pracy  

od godz. 9.00.

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Poszukuję osoby  
do sprzątania  

w Krapkowicach. 
(dom jednorodzinny).

Kontakt:  
603 112 083

Arcybiskup Alfons Nossol skończył w sobotę 8 sierpnia 
88 lat. Emerytowany ordynariusz Diecezji Opolskiej 
to jeden z najwybitniejszych polskich dogmatyków 
i ekumenistów, orędownik dialogu polsko-niemiec-
kiego i bliski osobisty przyjaciel dwóch papieży, Jana 
Pawła II i Benedykta XVI. Abp Alfons Nossol urodził się 
8 sierpnia 1932 w Brożcu (woj. opolskie) w rodzinie 
robotniczej. Święcenia kapłańskie przyjął 23 czerw-
ca 1957 roku. Święcenia biskupie przyjął 17 sierpnia 
1977 r. z rąk prymasa kard. Stefana Wyszyńskiego. 
Również nasza redakcja życzy dużo zdrowia i błogo-
sławieństwa Bożego. (nika), fot. (archiwum)

Do niebezpiecznie wyglą-
dającego zdarzenia doszło w 
Gogolinie w sobotę 8 sierpnia 
około godziny 10.00 rano. 
Osobowy �at wyprzedzał 
w niedozwolonym miejscu 
i doprowadził do stłuczki. 
Osobowy peugeot kierowany 
przez 56-latkę skręcał w lewo 
w ulicę Romantyczną. Wtedy 
20-latek jadący �atem zaczął 
go wyprzedzać i doszło do 
zderzenia. Na szczęście nikt w 
zdarzeniu nie ucierpiał, ale dla 
sprawcy kraksy sprawa skoń-
czyła się mandatem karnym. 

Natomiast do kolizji cię-
żarówki z mercedesem doszło 
w piątek 7 sierpnia po godz. 
16.30 na 263. kilometrze 
autostrady A4 w kierunku 
Wrocławia. Kierowca ciężaro-
wego DAF-a nieprawidłowo 
wykonał manewr omijania. 
Na pasie awaryjnym stał pra-
widłowo oznakowany merce-
des sprinter. 31-letni kierowca 
ciężarówki przy omijaniu 
zahaczył o pojazd. Na szczę-
ście nikt w tym czasie nie 
znajdował się w mercedesie. 
Za nieuwagę i nieprawidłowy 

manewr sprawca kolizji został 
ukarany mandatem karnym. 

Do kolejnego zdarzenia w 
minionym tygodniu doszło 
na jednym z parkingów w 
Krapkowicach. Tam kieru-
jący citroenem nie zachował 
ostrożności przy cofaniu i 
uderzył w zaparkowane audi, 
uszkadzając tylni zderzak. Tu 
również sprawa skończyła się 
mandatem.

(dodi)

Na szczęście 
tylko kolizje

Ostatnie dni krapkowiccy policjanci mogą zaliczyć do raczej spokoj-
nych. Na drogach powiatu nie doszło do żadnych poważnych zdarzeń 
drogowych i nie zatrzymano żadnych kierowców „na podwójnym ga-
zie”. Odnotowano natomiast kilka niegroźnych kolizji.

Wypadek na DK 45  
- na pomoc lądował LPR

W poniedziałek 3 sierpnia około godziny 16.00 doszło do wypadku dro-
gowego z udziałem samochodu osobowego i pojazdu ciężarowego na 
drodze krajowej nr 45 w okolicy Rogowa Opolskiego. Dwie osoby zostały 
ciężko ranne.

Samochody zderzyły się czołowo.

eprasa.pl d95b3b2aa1

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/
mailto:j.bassek@tygodnik-krapkowicki.info
mailto:b.szczerbaniewicz@tygodnik-krapkowicki.info
mailto:marketing@tygodnik-krapkowicki.info
http://www.tygodnik-krapkowicki.info/
mailto:redakcja@tygodnik-krapkowicki.info


Nr 32 (1161) 11 sierpnia 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 3

eprasa.pl d95b3b2aa1

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 32 (1161) 11 sierpnia 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl4

Dokończenie ze str. 1.

Pracownik spółki zajmującej 
się zagospodarowaniem odpadów 
komunalnych – której nazwy póki 
co nie podajemy - poinformował 
nas, że w tym miejscu znajduje 
się stacja przeładunkowa śmieci 
i zapewnił, że �rma posiada ko-
nieczne zezwolenie na jej funkcjo-
nowanie. Zapewnił też, że nie ma 
tam odpadów niebezpiecznych. 
Na pozostałe pytania dotyczące 
dopuszczalnej ilości odpadów, 
częstotliwości ich wywozu i frakcji 
zadeklarował, że �rma odpowie 
nam na piśmie w ciągu paru dni 
(wyjaśnienie zostanie opubliko-
wane).

 Kwestię zgodności stanu fak-
tycznego z treściami zezwolenia 
powinny jednak wyjaśnić powo-
łane do tego organy. Komendant 
straży miejskiej zadeklarował nam, 
że niezwłocznie zgłoszenie będzie 
sprawdzone wspólnie z Urzędem 
Miasta i Gminy w Krapkowicach. 
Starostwo w Krapkowicach po-
informowało nas, że po zmianie 
przepisów, jaka nastąpiła pod 
koniec ubiegłego roku, kompe-
tentny do rozpoznania sprawy jest 
Urząd Marszałkowski w Opolu.

- W marcu 2018 roku wyda-
waliśmy decyzję dla �rmy zajmu-
jącej się odbiorem i zagospoda-
rowaniem odpadów na zbieranie 

odpadów w tym miejscu, byliśmy 
tam nawet raz na kontroli, ale 
potem już �rma o zezwolenie do 
nas nie występowała, przypusz-
czam, że być może w związku z 
dużą ilością odpadów i zmianą 
przepisów mogli „przejść” pod 
Urząd Marszałkowski i to do mar-
szałka winni w takim przypadku 
wystąpić o zmianę pozwolenia 
– poinformowała nas naczelnik 
Katarzyna Gądek-Jaśkowska. 

Do momentu zamknięcia 
składu tego wydania gazety nie 
otrzymaliśmy odpowiedzi na ten 
temat z Urzędu Marszałkow-
skiego na ten temat. Do sprawy 
wrócimy. 

(bes), fot.(kb)

Legalne hałdy śmieci?

Boją się czytelników?

Z naszych informacji wy-
nika, że w żadnej z bibliotek 
nie można wciąż swobodnie 
wybierać książek, większość 
budynków wciąż jest „zabary-
kadowana” przed czytelnika-
mi, którzy obsługiwani są w 
drzwiach, skrócone są też często 
godziny, nie ma wakacyjnych 
zajęć dla dzieci... Od czego i 
kogo to zależy? Jakie są wytycz-
ne i rekomendacje Biblioteki 

Narodowej? Czy biblioteki nie 
nadużywają możliwości „zamy-
kania się przed swoimi klienta-
mi”? Te pytania skierowaliśmy 
do biura rzecznika Biblioteki 
Narodowej. 

Odpisano nam, że decyzję 
podejmują dyrektorzy placó-
wek – natomiast Biblioteka 
Narodowa wydaje na swojej 
stronie internetowej kolejne 
rekomendacje w tej sprawie... 

„Przywrócenie normalnego 
działania zależy to od sytuacji 
epidemicznej w miejscowości, 
w której działa biblioteka” – 
pisze Barbara Morawiec, kie-
rownik Zakładu Wypożyczania 
Krajowego i Zagranicznego. 

„Jeżeli nie ma przypadków 
zakażeń koronawirusem lub 
liczba ich wyraźnie spada, funk-
cjonowanie bibliotek powinno 
wrócić do nowej normalności, 

Po pandemicznej przerwie kolejne biblioteki otwierają się na swoich „klientów” przywracając 
wolny dostęp do zbiorów, normalne godziny funkcjonowania i inne usługi. Niektóre placówki zro-
biły to już w czerwcu, z początkiem sierpnia odmroziła się Miejska Biblioteka Publiczna w Opolu. 
W powiecie krapkowickim w bibliotekach wciąż jest problem z dostępem do półek. Dlaczego?

czyli po wdrożeniu wszystkich 
obostrzeń wynikających z roz-
porządzeń Rady Ministrów, 
Ministerstwa Zdrowia, GIS 
oraz działań podjętych przez or-
ganizatorów bibliotek. Bibliote-
ki mogły wznowić swoją dzia-
łalność od 4 maja 2020 roku. 
Zniesiony zakaz prowadzenia 
bibliotek nie oznacza nakazu 
ich otwarcia w pełnym zakresie. 
Decyzję o otwarciu biblioteki 
oraz w jakim zakresie podejmu-
je dyrektor w porozumieniu z 
organizatorem, po konsultacji z 
inspektorem sanitarnym zgod-
nie z zaleceniami MKiDN. Po-
winna ona zostać podjęta, kiedy 
biblioteka będzie przygotowana 
do bezpiecznego funkcjonowa-
nia w czasie epidemii. Bibliote-
ka Narodowa zachęca biblioteki 
do otwarcia przede wszystkim 
wypożyczalni, zaś czytelń pod 
warunkiem posiadania warun-
ków lokalowych pozwalających 
na przestrzeganie reżimu sani-
tarnego, procedur mających na 
celu zapewnienie bezpieczeń-
stwa zarówno pracownikom 
biblioteki, jak i czytelnikom.

Biblioteka Narodowa re-
komenduje bibliotekom orga-
nizację wydarzeń na świeżym 
powietrzu oraz w przestrzeniach 

zamkniętych tylko w tych 
miejscowościach, w których nie 
ma przypadków zakażeń” – to 
wszystko przeczytać można w 
informacji, jaką nadesłała nam 
Biblioteka Narodowa. 

A jak to wygląda w naszym 
powiecie? Bardzo różnie.

- U nas generalnie pre-
ferujemy, żeby podawać czy-
telnikom książki do rąk, ale 
wpuszczamy ich do środka, 
no bo musielibyśmy ich trzy-
mać, by stali przed drzwiami 
– mówi Anna Molenda, p.o. 
kierownika Gminnej Bibliote-
ki Publicznej w Strzeleczkach. 
– Jeśli komuś jednak zależy, 
by móc poszukać sobie książ-
ki na półkach, zezwalamy na 
to  przy zachowaniu środków 
ostrożności. Trzeba mieć rę-
kawiczki – oczywiście nieuży-
wane - i maseczkę. Już od 8 
czerwca mamy też dostęp do 
komputerów: krzesełka, stolik, 
klawiaturę da się przecież łatwo 
dezynfekować. Przestrzegamy 
rekomendacji Biblioteki Na-
rodowej, jesteśmy sprawdzani, 
ale zawsze staramy się wycho-
dzić naprzeciw czytelnikom.

Biblioteka w Gogolinie 
przygotowuje się do otwarcia 
dla czytelników: prawdopo-
dobnie nastąpi to wraz z roz-
poczęciem roku szkolnego, o ile 
sytuacja pandemiczna pozwoli:

- Konsultujemy to z naszy-
mi czytelnikami i obserwujemy, 
co robią inne placówki, ale u 
nas tak po sąsiedzku to wszy-
scy są jednak ostrożni - mówi 
Ewa Wiora, dyrektor gogoliń-

skiej placówki. - Na początek 
otworzylibyśmy czytelnię, ale 
z pewnymi obostrzeniami i z 
rygorem czasowym, no i przy-
wrócilibyśmy dostęp do rega-
łów na dolnej kondygnacji. Nie 
mogę jednak na 100 procent 
powiedzieć, że od 1 września 
tak będzie, komunikaty będą 
zamieszczane na bieżąco. Stara-
my się być jak najbardziej po-
mocni dla czytelników: jako że 
czytelnia jest zamknięta, wypo-
życzamy egzemplarze do domu 
albo je kserujemy, drukujemy 
różne publikacje, wypożyczamy 
audiobooki, organizujemy też 
od 17 sierpnia zajęcia dla dzieci 
na trawie. 

W Zdzieszowicach nie ma 
aktualnie dyrektorki biblioteki 
(przebywa na urlopie), więc 
nie dowiedzieliśmy się, kiedy 
planowane jest „odmrożenie” 
biblioteki i czytelni. Takie decy-
zje mają zapaść po jej powrocie, 
póki co czytelnia jest nieczynna, 
a książki i kserówki są wydawa-
ne…przez okno.

W Krapkowicach pani dy-
rektor jest co prawda w pracy, 
ale dowiedzieliśmy się od niej 
tylko, że… nie udzieli nam 
informacji ani wyjaśnień w 
sprawie obowiązujących ogra-
niczeń w działalności bibliote-
ki. Wiemy tylko tyle, że ogra-
niczenia są i nie wiadomo, czy 
jest rozważane ich zniesienie 
wzorem chociażby Opola. Na-
sze zainteresowanie tą kwestią 
spotkało się z niezrozumiałą 
wrogością… 

Beata Szczerbaniewicz
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Z dnia na dzień rośnie 
też liczba osób które same 
deklarują, że wezmą udział 
w Święcie Kolorów lub że 
są zainteresowane. W dniu 
zamykania składu naszej 
gazety (10 sierpnia) takich 
osób na facebooku było już 
prawie 800 i liczba ta stale 
rośnie. Taka jest koncepcja 
organizatora: nie musi się 
sam reklamować, to ludzie 
go reklamują – wszystko 
po to, by w imprezie wzięły 
udział tłumy. Marketing 
działa sam. 

Kolorowe plany mogą 
jednak niepokoić, biorąc 
pod uwagę postępujący 
ostatnio mocno wzrost 

zakażeń koronawirusem. 
Zwłaszcza że jak się okazało, 
�rma organizująca imprezę 
nie uzgodniła jej z krapko-
wickim Sanepidem. Powia-
towy inspektorat sanitarny 
nie otrzymał również żadnej 
informacji na ten temat od 
Urzędu Miasta i Gminy w 
Krapkowicach, który udo-
stępnił �rmie teren.

- Taka impreza się u nas 
szykuje, a my nic nie wiemy? 
Dowiedzieliśmy się dopiero 
od was! – dziwiła się Mariola 
Markowska z Powiatowego 
Inspektoratu Sanitarno-E-
pidemiologicznego w Krap-
kowicach. – Sprawdziłam w 
urzędzie gminy i faktycznie 

potwierdzono, że gmina 
użyczyła teren pod coś ta-
kiego! Bez zgody właściciela 
terenu byłoby to faktycznie 
niemożliwe. Z informacji 
uzyskanych w urzędzie wy-
nika, że teren ma być ogro-
dzony, uczestnicy mają mieć 
maseczki i zachowany ma 
być dystans, choć nie wiem 
jaki i ma być też ochrona. 
Nie bardzo sobie jednak 
to wszystko wyobrażam: 
jak podczas takiej imprezy 
zachować dystans? I czy fak-
tycznie ludzie będą bawić się 
w maseczkach? Czy ktoś to 
będzie egzekwował?

Krapkowicki sanepid 
skontaktował się telefonicz-
nie z organizatorem w pią-
tek 7 sierpnia rano i prosił 
o przesłanie regulaminu im-
prezy, co miało – jak obie-
cano - „zaraz” nastąpić – ale 
do momentu zamknięcia 
składu naszej gazety regu-
lamin nie został przysłany. 
My również wysłaliśmy do 
organizatora aż dwa maile w 
tej sprawie (7 i 10 sierpnia), 
prosząc o bliższe informa-
cje na temat planowanych 
środków bezpieczeństwa 
i uzgodnień z sanepidem. 
Odpowiedzi jednak nie 
otrzymaliśmy.

- Pytałam pani repre-
zentującej organizatora, 
czy mają opinię sanitarną 
bądź rekomendację wydaną 
centralnie przez główny in-
spektorat sanepidu, przecież 
jeżdżą z tymi imprezami po 
całym kraju, więc powinni 

taką mieć – dodaje Mariola 
Markowska. – Nie mają. To 
budzi niepokój, zwłaszcza 
biorąc pod uwagę charak-
ter tych imprez. Dziś, w 
dobie pandemii, wszyscy 
są ostrożni, podmioty 
zwracają się do nas o takie 
opinie nawet w przypad-
kach znacznie mniejszych 
wydarzeń, takich jak walne 
zebrania czy małe imprezy 
sportowe, bo obowiązują 
różne ograniczenia, a tu jak 
ma być, nie wiem.

Z pytaniami dotyczą-
cymi organizacji święta 
Kolorów w Krapkowicach 
zwróciliśmy się również do 
Urzędu Miasta i Gminy. W 
odpowiedzi otrzymaliśmy 
informację, że gmina nie 
jest organizatorem wydarze-
nia, a jedynie użyczyła bez-
płatnie teren wraz z dostę-
pem do prądu na podobnej 
zasadzie jak np. dla cyrku 
czy wesołego miasteczka. 
Przed podpisaniem umo-
wy gmina miała podobno 
otrzymać zapewnienie, że 
impreza zorganizowana bę-
dzie zgodnie z wytycznymi 
sanitarnymi.

Do sprawy wrócimy. 

(bes), fot. archiwum

Dokończenie ze str. 1.

 

 

Zakres obowiązków:   

 Przygotowanie i nadzór nad realizacją prowadzonych przez przedsiębiorstwo projektów 

 Udział w pozyskiwaniu podwykonawców oraz planowanie własnych zasobów ludzkich do realizacji projektu  
 Koordynacja i prowadzenie prac montażowych, serwisowych i remontowych, kontrola każdego etapu realizacji projektu 

 Przygotowanie kalkulacji oraz ofert handlowych dla projektów mechanicznych 

 Terminowość i nadzór nad realizacją powierzonego projektu 

 Nadzór nad jakością i tempem wykonywanych prac oraz zarządzanie bieżącymi problemami technicznymi 
 Budowanie długofalowych relacji biznesowych z Klientem  

 

Oczekiwania:  

 Wymagane wykształcenie techniczne: budowlane lub mechaniczne 

 Co najmniej dwuletnie doświadczenie w branży mechanicznej w kierowaniu pracami montażowymi konstrukcji stalowych, 
maszyn i urządzeń przemysłowych, rurociągów, itp. 

 Mile widzialne doświadczenie nad pracami serwisowymi oraz remontowo-modernizacyjnymi urządzeń mechanicznych 

 Znajomość materiałów, narzędzi oraz sprzętu do wykonywania w/w prac 

 Organizowanie pracy własnej i zespołu z uwzględnieniem zasad BHP, ochrony przeciwpożarowej, ergonomii, ochrony 
środowiska oraz rozliczanie pracy ludzi, sprzętu i kosztów z nimi związanych. 

 Znajomość języka obcego na poziomie minimum C1 (angielski lub/i niemiecki) - warunek konieczny  
 Umiejętność i doświadczenie w zarządzaniu projektami oraz zespołem podległych pracowników 

 Bardzo dobra znajomość pakietu MS Office  
 Analityczny sposób myślenia, samodzielność w podejmowaniu decyzji oraz dążenie do wyznaczonego celu 

 Prawo jazdy kat. B 
 

 

Proponujemy:  

 Niezbędne narzędzia pracy w postaci samochodu służbowego, laptopa i telefonu 

 Atrakcyjne wynagrodzenie wynikające z realizacji bieżących zadań + roczna premia projektowa 

 Pracę w firmie o ugruntowanej pozycji na rynku 

 Pełny zakres ubezpieczeń zdrowotnych i emerytalnych w Polsce 

 Możliwość dodatkowego ubezpieczenia NNW 

 Atrakcyjny pakiet medyczny ENEL – MED. 

 Możliwość korzystania z bufetu serwującego śniadania 

 System szkoleń podnoszących kwalifikacje  
 

 
Jeśli jesteś zainteresowany oferta pracy wejdź na stronę: 

 www.multiserwis.com.pl 
w zakładkę Kariera i Aplikuj. 

Kierownik Kontraktów (Branża Izolacji Przemysłowych) 

Miejsce pracy:  Krapkowice  

  

Droga redakcjo, piszę do Was, aby zwrócić uwagę na po-
ważny problem. W piątek 31 lipca w godzinach przedpołu-
dniowych robiłam  zakupy w jednym z marketów Biedronka 
w Krapkowicach. Przy stoisku z pieczywem pan w wieku ok. 
80 lat wybierał bułki bez rękawiczek, dotykał wszystkie po 
kolei sprawdzając chyba, czy są miękkie,  na dodatek nie miał 
założonej maseczki. Najdziwniejsze było to, że obok niego 
stała pracownica marketu, coś tam wypełniając w papierach, 
musiała to widzieć, ale nie upomniała klienta. Zapytałam ją, 
czy może upomnieć tego klienta, a ona mi na to: „proszę bar-
dzo”, sugerując, że ja mam to zrobić, choć to personel sklepu 
odpowiada za to, co się w nim dzieje! Nie wytrzymałam i 
zapytałam tego pana, dlaczego nie ma maseczki, skoro jest 
taki obowiązek i wszyscy powinniśmy nosić, aby się chronić 
nawzajem. Odpowiedź była krótka i mało treściwa: „Eee tam, 
maseczki”. I tyle. Niestety osób bez maseczek i bez rękawiczek 
w sklepach i w innych miejscach publicznych widuję coraz 
więcej i nie ma się co dziwić, że statystyki zarażeń nam ostat-
nio lecą w górę, skoro mamy tak bezmyślne społeczeństwo i 
pozwalamy na takie sytuacje. Jeśli rząd, policja, sanepid, nie 
będą karać takich osób, to za moment znów pozamykają nas 
w domach, pozamykają szkoły, urzędy, wszystko, a szpitale 
zapełnią się chorymi. W kraju notuje się najwyższy wzrost 
zakażeń ponad 800 osób, a społeczeństwo zachowuje się, 
jakby epidemii już nie było. U nas jest gorzej niż w innych 
krajach, a to mamy przecież 
wysokie temperatury, co bę-
dzie jesienią? Jeśli okaże się, że 
będziemy mieli pandemię taką 
jak mieli Włosi czy Hiszpanie, 
sami będziemy sobie winni.

nad. Czytelnik (dane do 
wiadomości redakcji)

Sami będziemy 
sobie winni

BADANIA WAD POSTAWY DLA DZIECI I MŁODZIEŻY
Nie jesteś pewny/pewna, czy Twoje dziecko ma prawidłową postawę?

Przyjdź do Centrum Rehabilitacji S-Medica 
ul.Krasińskiego 1, 47-300 Krapkowice

tel. 77 474 95 95
e-mail: rejestracja@smedica.pl

Zakład Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej Sp. z oo. 
w Krapkowicach ogłasza I przetarg ustny nieograniczony na 
najem dolnej części lokalu użytkowego przy ul. Rynek 1 o 
pow. 124,15 m² na działalność handlową w branży dowol-
nej. Lokal wyposażony jest w instalacje elektryczną, wod-kan, 
centralne ogrzewanie. Do lokalu przynależna jest piwnica o 
powierzchni 96,18 m2 nie objęta stawką przetargową 

Cena wywoławcza za czynsz (bez opłat za media i piwni-
cę) wynosi 16,00 zł. za m² netto. Wadium w wysokości 
5000 zł. należy wpłacić na konto ZGKiM Sp. z oo. ul. 
Rybacka 9 w Krapkowicach w Banku Spółdzielczym nr 
43888400042001000314370003 do dnia 11.09.2020. 
Za termin wniesienia zaliczki uważa się dzień wpływu 
zaliczki na konto. Wadium ulegnie przepadkowi w razie 
uchylenia się uczestnika, który wygrał przetarg od pod-
pisania umowy. Wygrywający przetarg obowiązany jest 
zawrzeć umowę najmu w terminie 3 dni od daty rozstrzy-
gnięcia przetargu.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Spółki ZGKiM, ul. Ry-
backa 9 w dniu 15.09.2020 o godz. 9.00 zgodnie z regula-
minem przetargu. Dodatkowe informacje można otrzymać 
jedynie w formie pisemnej (wersja papierowa lub e-mail). 

Przetarg może być odwołany bez podania przyczyny.

Festiwal kolorów – czy to bezpieczne?
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Piknik dla dzieci zorgani-
zowała spółka Del�n. Przy-
gotowano ciekawe atrakcje 
i to na dodatek wszystkie 
darmowe, na najmłodszych 
czekali animatorzy, a nawet 
napoje, pogoda też dopisała. 
Zabawy było co niemiara dla 

mniejszych i większych: szu-
kanie skarbów, konkursy i 
zabawy zręcznościowe, zaję-
cia plastyczne… Każdy mógł 
znaleźć coś dla siebie. Piknik 
trwał dwa dni: sobotę i nie-
dzielę i za tydzień powtórka.

(bes)

Rozbieranie damy z 
okresu baroku, prawie 
do naga, bo tak wtedy 
postrzegano kobietę w 
bieliźnie.  Prezentacja 
strojów wojskowych i bro-
ni armii pruskiej z epoki 
wojen o Śląsk w połowie 
XVIII wieku. Można było 
także oddać strzał z broni 
nabijanej prochem. Było 
dużo huku, ale na szczę-
ście wszyscy przeżyli. Tak 
wyglądało popołudnie na 
dziedzińcu zamku w Ro-
gowie Opolskim podczas 
„Pikniku z historią”.

Pasjonaci historycz-
nych inscenizacji podczas 
spotkania prezentowali 
umundurowanie oraz 

uzbrojenie żołnierzy z 
okresu wojen śląskich 
oraz opowiadali o strojach 
cywilnych z epoki. Nie za-
brakło też strzelania, kie-
dyś praktykowanego przez 
panów, a w dzisiejszych 
czasach również kobiety 
mogły chwycić za broń. 

Spotkanie z historią zosta-
ło przygotowane z wielką 
pasją przez członków  Sto-
warzyszenie Perły Baroku z 
Kędzierzyna-Koźla.

(mar), fot. Sołectwo 
Rogów Opolski

Weekend wodnych 
atrakcji

Rejsowanie łódkami po basenie, przeskoki przez 
pływające „kamienie”, piłka ręczna balonami 
wypełnionymi wodą, które pękały, opryskując 
grających… to tylko niektóre z rozrywek, jakie 
przygotowano dla dzieci na stadionie w Otmęcie.

Komu nie udało się pokonać w przeskokach pływają-
cych „kamieni”, zaliczał zimną kąpiel.

Piknik z historią odbył się we wspaniałej scenerii ro-
gowskiego zamku.

Strzelanina w Rogowie
Spokojnie – to tylko inscenizacja, ale za to jaka! Dużo huku, ale też histo-
rii towarzyszyło odwiedzającym rogowski zamek w piątek 31 lipca.  

Drugi etap to szybki, ale 
trudny technicznie odcinek 
z Opola do Zabrza, na któ-
rym o zwycięstwo powinni 
walczyć sprinterzy. Kolarze 
wyruszyli z Opola, a do po-
wiatu krapkowickiego wje-
chali od strony gminy Strze-
leczki (m.in. przez Dziedzice 
i Łowkowice). Następnie 
przez Krapkowice i Gogolin, 
Obrowiec, Rozwadzę do 
Zdzieszowic, skąd kierowali 
się na Górę św. Anny. Kibi-
ce, często z �agami Polski, 
kibicowali kolarzom podczas 
przejazdu, nagradzając ich 
także gromkimi brawami.

Drugi etap z Opola do 
Zabrza liczył w sumie 151,5 
km. Start nastąpił o 14.50 

na opolskim Rynku, a po 
drodze kolarze mierzyli się 
z premią górską na Górze 

Świętej Anny (60 km) oraz 
dwiema lotnymi - w Strzel-
cach Opolskich (75 km) i w 
Ujeździe (93 km). Czołówka 
po drugim etapie prezen-
towała się następująco: 1. 
Mads Pedersen (Dania/
Trek-Segafredo) – z czasem 
3:26.02, 2. Pascal Acker-
mann (Niemcy/Bora-Han-
sgrohe), 3. Davide Ballerini 
(Włochy/Deceuninck-Qu-
ick Step).

Galeria zdjęć oraz wideo 
dostępne są na naszej stronie 
internetowej www.tygodnik-
-krapkowicki.pl.

(dodi),  
fot. Konrad Bassek

77. Tour de Pologne przejechał 
przez powiat krapkowicki

77. Tour de Pologne za nami! W czwartek 6 sierpnia kolarze przejechali przez powiat krapko-
wicki, pokonując 30 kilometrów w naszym regionie. To część trasy drugiego etapu wyścigu. 
Na odcinku od Strzeleczek po Gogolin zawodników dopingowali mieszkańcy. Ostatnio takie 
wydarzenie sportowe miało miejsce w 2012 roku. 

Po 8 latach Tour de Pologne znów przejechał przez 
powiat krapkowicki.

W Polsce padały re-
kordy zachorowań, nowe 
przypadki nie ominęły 
również naszego regionu, 
choć na tle całego kraju 
nie odnotowano u nas 
drastycznego wzrostu za-
chorowań na COVID-19. 
W sumie do statystyk w 
minionym tygodniu do-
szło pięć nowych zakażeń 
w naszym powiecie i od 
początku pandemii liczba 
zakażeń związanych z na-
szym powiatem wzrosła do 
71 przypadków.

W środę 5 sierpnia po-
twierdzono dwa przypadki 
(nr 67 i 68). To dwie ko-

biety w średnim wieku z 
gminy Zdzieszowice, które 
miały zarazić się podczas 
wycieczki. Dzień później, 
w czwartek 6 sierpnia, sta-
tystyka wzrosła o kolejne 
trzy osoby. Przypadki 69 i 
70 to dwóch mężczyzn w 
sile wieku z Ukrainy, któ-
rzy po przekroczeniu gra-
nicy odbyli kwarantannę 
i zgłosili się do pobrania 
wymazu. Ich testy dały 
wynik pozytywny. Przy-
padek 71 to mężczyzna w 
średnim wieku z gminy 
Zdzieszowice, który źle się 
poczuł podczas dializowa-
nia i został skierowany do 

pobrania wymazu. I w tym 
przypadku wynik testu był 
dodatni.

Jak wyglądają aktual-
ne statystyki dla powiatu 
krapkowickiego? Od po-
czątku pandemii mamy 71 
zakażeń, w tym dwa zgony. 
Obecnie hospitalizowane 
są dwie osoby, od począt-
ku pandemii było ich 19. 
Obecnie doszło również 
kilku ozdrowieńców i ich 
liczba w sumie wynosi 
45. Aktualnie w kwaran-
tannie przebywa 71 osób 
(od początku pandemii 
było ich 1269 a razem z 
kwaratanną graniczną w 

sumie 3 576). Jedna osoba 
jest obecnie pod nadzorem 
epidemiologicznym. 

(dodi)

Kolejne zakażenia koronawirusem
W minionym tygodniu służby sanitarno-epidemiologiczne potwierdziły kolejne zakażenia ko-
ronawirusem w powiecie krapkowickim.
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W minionym tygodniu do 
siedziby redakcji „Tygodnika 
Krapkowickiego” zgłosił się 
77–letni zirytowany czytelnik. 
Przyszedł, aby w imieniu senio-
rów wyrazić swoje oburzenie 
postępowaniem krapkowickiej 
policji:

- W zeszły czwartek przy 
Biedronce na osiedlu 1000-le-
cia złapał mnie patrol policji 
i wlepił mi mandat w wyso-
kości 50 zł za to, że tak jak od 
lat jechałem sobie spokojnie 
chodnikiem – skarżył się star-
szy pan. – Nie chcieli słuchać 
moich tłumaczeń, nie chcieli 
dać pouczenia, bardzo chcieli 
dać mi po prostu mandat. Parę 
miesięcy temu złapali podob-
nie moją żonę. Przy mnie zła-
pali też taką młodą dziewusz-
kę, która popłakała się, ale jej 
też nie odpuścili. Poskarżyłem 
się sąsiadowi i okazało się, że 
i jemu to się przydarzyło parę 
tygodni temu i jego różnym 
znajomym też… I dowiedzia-
łem się, że jakiś czas temu 
opisywaliście państwo ten 
problem w „Tygodniku Krap-
kowickim”, bo skarżyli się już 
inni. Dlatego postanowiłem 
przyjść i też zabrać głos.

77-latek powoływał się na 
nasz artykuł z czerwca br pt. 
„Czy to łapanka na rowerzy-
stów?”, w którym inna starsza 
osoba mówiła o spotkaniu dla 
seniorów w sprawie bezpie-
czeństwa, jakie odbyło się kilka 
lat wstecz w domu kultury w 
Krapkowicach. Podobno ów-
czesny rzecznik policji miał 

tam mówić, że ze względów 
bezpieczeństwa starsze osoby 
mogą jeździć po chodnikach… 
W artykule nowa rzeczniczka 
policji stwierdziła jednak, że 
jest to dopuszczalne tylko w 
określonych przypadkach: 
wzdłuż dróg gdzie dopusz-
czalna jest prędkość większa 
niż 50 km/godz., a chodnik 
ma 2 m, gdy ktoś towarzyszy 
dziecku na rowerze do lat 10 
lub w przypadku złej pogody i 
ograniczonej widoczności (np. 
śnieg, deszcz, mgła). 

- Ja też byłem na tym 
spotkaniu na temat bezpie-
czeństwa co tamten pan! – iry-
tuje się senior z Krapkowic. - I 
słyszałem tak samo jak on, że 
możemy jeździć chodnikiem, 
bo bezpieczeństwo jest najważ-
niejsze, a w Krapkowicach jest 
duży ruch na głównych dro-
gach, więc niech teraz ktoś nie 
mówi, że seniorzy nie rozumie-
ją, co się do nich mówi! Poza 
tym przez kilka lat wszyscy 
tak jeździli i policjanci nikogo 
nie karali, bo im widocznie 
nie kazano! Nowy komendant 
widocznie nie lubi seniorów, 
bo nie ma już dla nas spotkań 
o bezpieczeństwie, tylko poli-
cjanci po prostu uwzięli się na 
nas i nabijają sobie statystykę 
wykroczeń na starszych lu-
dziach. Szkoda, że nikt nie po-
patrzy realnie, jaki jest wielki 
ruch na Prudnickiej, zwłaszcza 
teraz jak budują McDonald’sa, 
jak mam jeździć tamtędy uli-
cą pomiędzy ciężarówkami? 
Jaki ruch jest na moście, jaka 
tam jest wąska droga, jaki jest 

podmuch jak wielki tir prze-
jeżdża? Jak starszy człowiek czy 
jakiś uczeń ma tam bezpiecznie 
jeździć drogą? Dowiedziałem 
się, że jeden starszy czło-
wiek – ale to zaznaczam nie 
ja! – składał w tej sprawie już 
pisma do komendanta policji 
i do starosty, i do burmistrza. 
Ciekaw jestem, czy ktoś się ra-
czy zainteresować problemami 
starych ludzi, bo najłatwiej być 
służbistą i tylko karać, ale nie 
tego oczekujemy od policji. Ja 
potwierdzam, to co się teraz 
dzieje, to jest łapanka. Ja w tej 
sytuacji muszę przestać poru-
szać się rowerem, bo boję się 
jeździć po tak ruchliwej ulicy. 
Co chwilę czytam czy słyszę, że 
jakiś rowerzysta został potrąco-
ny, a najczęściej to właśnie jest 
senior. Jak komuś w naszym 
wieku nogi połamie czy ręce, to 
one się już nie chcą zrastać…. 
A ja mam jeszcze nogi sprawne, 
umiem chodzić piechotą, choć 
daleko już nie pójdę… Gorzej 
ze starszymi ode mnie, bardziej 
schorowanymi, bo są tacy, 
którzy na rowerze jeszcze do 
sklepu czy przychodni dojadą 
i zakupy dadzą radę przywieźć 
w koszyku, ale na piechotę już 
rady nie dadzą… Takich osób 
jest wiele i co z nimi? Czy pan 
komendant i jego podwładni 
mają dla nich może jakąś do-
brą radę, kto ma im przywozić 
zakupy? Jakoś wątpię. Takie 
„łapanki” to kompletny brak 
zrozumienia problemów wieku 
starszego i to jest bardzo przy-
kre.

wysł. (bes) 

Seniorzy skarżą się na łapankę
Do naszej redakcji zgłosił się kolejny starszy mieszkaniec Krapkowic 
ukarany mandatem za jazdę rowerem po chodniku. Wygląda na to, 
że środowisko seniorów burzy się przeciwko nowym policyjnym „po-
rządkom” w mieście: mundurowi postanowili sobie nabijać statystyki 
wykroczeń naszym kosztem?
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Interwencję zgłosiła mat-
ka, która pojechała tam z 
dziećmi na rowerach. 

- Plac zabaw jest fajny, 
wysypany piaskiem, obok 
trawka, więc dzieci zdejmu-
ją sandałki i chcą biegać i 
wspinać się boso, co jest cał-
kiem zrozumiałe – mówiła 
krapkowiczanka. – Niestety 
na ławkach przy tym placu 
zabaw najwidoczniej prze-
siaduje też chuliganeria, bo 
było tam potłuczone szkło 
przy koszu na śmieci. Ktoś 
to szkło pozbierał, przynaj-
mniej większe kawałki. Co 
z tego, skoro te mniejsze, 
które trudniej zobaczyć, 
zostały. To niebezpieczne, 
bo dzieci ich mogą nie zoba-
czyć i szkło może wbić się w 

nogę! Niektóre wyzbierałam, 
ale nie wszystkie przecież…
Pojechaliśmy zobaczyć ślizg 
przy Del�nie, cóż z tego, 
skoro dzieci nie umiały 
się tam ślizgać, nawet na 
deskach, pisaliście o tym, 
że tam coś źle zostało wy-

pro�lowane, za głęboko jest 
na ślizganie. Pobiegały po 
placu zabaw, ale kazałam im 
założyć buty, jak zobaczyłam 
to szkło i chciałam ostrzec 
innych rodziców. 

wysł. (bes)

Na boso lepiej nie biegać
Na placu zabaw przy Delfinie jest rozsypane szkło – informuje jedna 
z czytelniczek z gminy Krapkowice – Ostrzegam: nie można pozwalać 
biegać tam dzieciom na bosaka!

Przy placu zabaw jest rozsypane drobne szkło.

Mowa oczywiście o prze-
budowywanym moście ko-
lejowym w Krapkowicach. 
Wizualnie – jak widać na 
załączonym obrazku - most 
robi już wrażenie. Okazuje 
się, że brakuje jednak na 
nim jeszcze drugiej warstwy 
asfaltu – tak zwanej warstwy 
ścieralnej. Będą też dopiero 
montowane latarnie. Chod-
niki jednakże są już gotowe. 
Są też bariery energochłonne 
– dzięki nim na tym moście 
żaden samochód nie przebije 
barierek…

- Most może robić wra-
żenie gotowego, ale procent 
zaawansowania robót na 
tym obiekcie wynosi 85 
procent – informuje Rafał 

Sokoliński, inżynier budowy 
spółki Nowak Mosty. - Na 
płycie mostu ułożono asfalt 
twardolany, zakończono też 
montaż barier energochłon-
nych i balustrad, na kapach 
chodnikowych ułożono 
żywicę epoksydową. Zakoń-

czono montaż odwodnienia 
mostu i teraz trwają prace 
antykorozyjne na konstruk-
cji stalowej. 

Sam most nie mógłby 
funkcjonować bez dróg 
dojazdowych. Praca wre 
zarówno od strony ulicy Ki-

lińskiego, jak i od Opolskiej. 
Są już nasypy i aktualnie po-
wstaje ciąg pieszy. Kolejnym 
etapem będzie jezdnia. 

- Procent zaawansowania 
robót związanych z branżą 
drogową jest zrealizowany w 
70 procentach – dodaje in-

żynier Sokoliński. - Zakoń-
czono realizację materacy 
oraz kanalizacji na odcinku 
od ulicy Kilińskiego do 
początku mostu, tym sa-
mym rozpoczęły się roboty 
związane z budową kon-
strukcji nawierzchni oraz 
chodników, trwają   prace 
brukarskie. Prowadzone są 
też prace związane z posze-
rzeniem korpusu drogowego 
na odcinku od końca mostu 
w stronę ulicy Kolejowej.

O�cjalnie termin zakoń-
czenia zadania wyznaczono 
na koniec marca, ale – jak 
już informowaliśmy – wyko-
nawca wyprzedza harmono-
gram i most ma być gotowy 
jeszcze w tym roku. Kiedy 
dokładnie? Pojawiły się po-
głoski, jakoby mógł to być 
już listopad:

- Nie możemy dziś tego 
określić, kiedy zdążymy, to 
zależy od wielu czynników 
– zastrzega inżynier budowy. 
– To będzie jeszcze rok 2020, 
ale miesiąca nie określę. 

 (bes), fot. Nowak Mosty

Przypomnijmy, na po-
czątku tego roku pojawiła 
się informacja Głównego 
Inspektoratu Transportu 
Drogowego na temat no-
wych wytypowanych loka-
lizacji dla 111 fotoradarów, 
na tej liście były 4 miejsca 
z Opolszczyzny, w tym wła-
śnie Krapkowice. Już wtedy 
zapowiadano, że stolica na-
szego powiatu znajdzie się w 
pierwszym planowanym eta-
pie – na który ogłoszono już 
przetarg. Ale fotoradar jak 
dotąd nie pojawił się i być 
może stało się tak z powodu 
pewnego zamieszania z jego 
lokalizacją. To właśnie w na-
szym artykule z 21 stycznia 
(„Będzie fotoradar”) po raz 
pierwszy wyrażone zostały 
wątpliwości co do słuszności 
takiej lokalizacji – a to dlate-
go, że koło Shella nie tylko, 
że auta nie pędzą, ale często 
wręcz stoją w korkach. Wte-
dy okazało się, że Główny 
Inspektorat Transportu 
Drogowego nie konsultował 
tej lokalizacji z krapkowicką 
policją…

W lipcu GITD zamieścił 
informacje o przetargu na 
zakup kolejnych urządzeń – 
i znów podobno w tej puli 
ma być fotoradar dla Krap-
kowic. Próbowaliśmy się do-
wiedzieć, o jaką lokalizację 
tym razem chodzi - czy na-
dal typowana jest w sąsiedz-
twie placu Eichendor�a, czy 
też może w innym miejscu. 
Okazało się to jednak dość 
trudnym pytaniem.

Pierwsze kroki skierowa-
liśmy do inspektoratu ITD. 
w Opolu. Okazało się, że 
szef inspekcji na wojewódz-
two opolskie nie ma jednak 
informacji o lokalizacjach 
– wszystkim kieruje Warsza-
wa. Zapytaliśmy więc admi-
nistratora drogi, przy której 
fotoradar ma być monto-
wany: czy GITD uzgadniał 
tę sprawę z Wojewódzkim 
Zarządem Dróg?

 - Nie mamy dokładnej 
wiedzy na ten moment, wie-
my tylko, że ma to być ulica 
Ks. Koziołka, ale w którym 
miejscu konkretnie – tego 
już nie – zaznacza Grzegorz 
Cebula z Wojewódzkiego 
Zarządu Dróg. - My bowiem 
zwróciliśmy się do inspekcji 

na piśmie i zaproponowa-
liśmy inną lokalizację: też 
na Ks. Koziołka, ale na 
skrzyżowaniu z ulicą Górną i 
Kani… Ruch jest tam więk-
szy i dochodzi do wypadków. 

Dialog administratora 
drogi z inspekcją, która za-
mierza na niej zamontować 
radar, wydaje się być nieła-
twy. Jak się okazuje, urzęd-
nicy WZD wykazu nowych 
lokalizacji nie dostali o�-
cjalnie pismem, ale musieli 
szukać go… w internecie. 
Było to na początku roku. 
Drogowcy interweniowali 
za pośrednictwem marszałka 
województwa, który w lu-
tym br. wysłał w tej sprawie 
pismo do głównego inspek-
tora inspekcji transportu 
drogowego. Dotyczyło ono 
jeszcze jednej, innej kontro-
wersyjnej lokalizacji.

- GITD nie konsultował 
ich z nami, nie były przez 
nas opiniowane ani przez 
policję – relacjonuje Cebula. 
– 19 marca główny inspek-
tor odpisał na to pismo, że 
podejmie działania ocenia-
jące zasadność ewentualnej 
zmiany lokalizacji urządzeń. 
My podaliśmy dokładne 
współrzędne GPS naszej 
propozycji, ale nie mamy 
odpowiedzi co dalej. Ta lo-
kalizacja musi jednak z nami 
zostać uzgodniona, bo foto-
radar umiejscowiony będzie 
przecież na naszej działce…

W sprawie fotoradaru 
korespondencję prowadził 
również Urząd Miasta i 
Gminy w Krapkowicach. 
Urzędnicy też o lokalizacji 
dowiedzieli się ze strony in-
ternetowej GITD:

- Z umiejscowieniem 
masztu między mostem a 
stacją benzynową nie mogli-
śmy się absolutnie zgodzić, 
zdziwiła nas ona, bo ruch 
jest tam często spowolnio-
ny, dlatego zwróciliśmy się 
do Głównego Inspektoratu 
Transportu Drogowego w 
Warszawie z prośbą o roz-
ważenie zmiany lokalizacji 
- mówi zastępca burmistrza 
Krapkowic Arnold Joszko.  
- Nasza prośba wysłana zo-
stała także do zarządcy dro-
gi, czyli do Zarządu Dróg 
Wojewódzkich w Opolu, a 
także informacyjnie do Ko-

mendy Powiatowej Policji 
w Krapkowicach. Na po-
czątku lutego pismo w pełni 
popierające nasz wniosek 
do GITD wystosował także 
Zarząd Województwa Opol-
skiego.

Gmina również pro-
ponowała, by urządzenie 
przesunąć na skrzyżowanie 
z ulicą Jakuba Kani i Gór-
ną, powołując się na analizę 
zagrożeń. I gmina również 
dostała w marcu odpowiedź.

- Odpisano nam, iż 
GITD rozważa możliwość 
zmian, od tego czasu nie 
otrzymaliśmy jednak żadnej 
innej informacji w tej spra-
wie – dodaje wiceburmistrz. 

A co na to wszystko 
główny inspektorat w War-
szawie? Wysłaliśmy tam 
pismo z zapytaniem i do-
kładnym opisem krapkowic-
kich dylematów. Odpowiedź 
jaką otrzymaliśmy, nie była 
jednak precyzyjna. Wygląda 
to tak, jakby decyzja jeszcze 
w tej sprawie nie zapadła. 
Biuro informacji i promocji 
przesłało nam bowiem ob-
szerny 58-stronicowy doku-
ment dotyczący lokalizacji 
fotoradarów. W zestawieniu 
tym w przypadku innych 
miast są one często bardzo 
dokładne (zawierają nawet 
numery sąsiednich posesji), 
natomiast w Krapkowicach 
jest to tylko nazwa ulicy. 
Może się okazać też, że foto-
radaru wcale nie będzie, jeśli 
proponowana lokalizacja 
będzie negowana:

„Ostateczna decyzja o 
miejscu posadowienia fo-
toradarów zapadnie po roz-
strzygnięciu postępowania 
przetargowego na dostawę 
oraz montaż urządzeń. 
Niewykluczonym jest, że w 
przypadku problemów tech-
nicznych, sprzeciwów lub 
negatywnej opinii policji, fo-
toradar nie zostanie zamon-
towany w typowanym przez 
ITS na liście podstawowej 
miejscu. W takim przypad-
ku wybrana zostanie inna 
lokalizacja z przygotowanej 
listy rezerwowej” – czytamy 
w nadesłanej informacji…

Do sprawy wrócimy.

Beata Szczerbaniewicz

Gdzie będzie fotoradar? 
Któż to wie…

Wraca temat planowanego montażu urządzenia pomiarowego w Krapko-
wicach. Ma ono pojawić się jeszcze w tym roku na ulicy Ks. Koziołka, ale 
nie wiadomo, w którym dokładnie miejscu. Kilka miesięcy temu pojawi-
ła się informacja, że wytypowano sąsiedztwo stacji benzynowej Shell, 
ale tę lokalizację zanegowali zarządca drogi, gmina i marszałek woje-
wództwa. Wszyscy jednomyślnie zaproponowali inną. Wygląda na to, 
że nikt wciąż jednak nie wie, czy przypadła ona do gustu decydentom.

Na moście brakuje jeszcze tylko drugiej warstwy as-
faltu i latarń.

Most już prawie gotowy
Na oficjalne otwarcie musimy jeszcze poczekać, ale wizualnie most 
wygląda już jak gotowy. Gorzej jest z drogami dojazdowymi - to na 
nich skupią się teraz roboty.

„Rosną” chodniki.

eprasa.pl d95b3b2aa1

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 32 (1161) 11 sierpnia 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 9PaNORAMA w GOGOLINIE

Jak widać na załączonym 
obrazku, teraz jest równo i 
bezpieczniej. Wcześniej w 
tym miejscu ucierpiało nie-
jedno zawieszenie i niejedna 

opona…Łatwiej jest też 
przejechać na rowerze, czy 
przejść pieszo.

(bes), fot. (kb)

W tej sprawie zadzwonił 
do nas jeden z mieszkańców 
(dane do wiadomości redak-
cji).

- Przeczytałem z zain-
teresowaniem artykuł w 
waszym tygodniku na te-
mat naszego, gogolińskiego 
centrum przesiadkowego 
i pustej tak zwanej Stacji 
Biznesu, a jak się okazało 
kilka dni później program 
na ten temat zrobiła opol-
ska telewizja i obśmiała 
jedno i drugie porównując 
to wszystko do realiów kul-
towej komedii „Misia” w 
reżyserii Stanisława Barei. 
Tu nie ma jednak nic do 
śmiechu, tyle milionów wy-

dano, aby wyremontować 
dworzec! Nawet nie byłem 
świadomy jako mieszkaniec 
wysokości tych kosztów! 
Świadomie mówię „remont 
dworca”, a nie „centrum 
przesiadkowe”, bo cała resz-
ta to tylko taka „doczepka” 
na potrzeby projektu, aby 
uzyskać do�nansowanie z 
Unii. Zrobiono centrum 
przesiadkowe, gdzie nie ma 
się jak przesiadać, chyba że 
na własny rower czy auto 
do tego  centrum dla przed-
siębiorców, gdzie nie ma 
przedsiębiorców, biblioteka 
mogła przecież działać dalej 
tam gdzie była, jest też nie-
czynna winda donikąd…

My tu w Gogolinie mamy 
chyba problem z manią 
wielkości, bo zauważyłem 
już od dawna że jak się coś 
robi, to często nadaje się 
temu jakąś patetyczną na-
zwę i rozmiary nieadekwat-
ne do naszej prowincjonal-
nej rzeczywistości. A gdyby 
robić wszystko po prostu 
mniejsze i tańsze, starczy-
łoby na więcej wydatków. 
Przed wyborami burmistrz 
pokazywał wszystkim jaki 
nowy aquapark chce wybu-
dować – najnowocześniej-
szy, z wieloma atrakcjami, z 
bateriami solarnymi, z cen-
trum odnowy biologicznej i 
tak dalej. Za grube miliony 

oczywiście. Oczywiście po 
wyborach tematu już nie 
ma. Cisza kompletna. Nie 
ma tych milionów skąd 
wziąć – nawet w tak zamoż-
nej gminie. A wystarczyło 
zrobić remont, wymienić 
parę rur, jakieś �ltry czy co 
tam i basen by działał. Są 
chyba wciąż baseny w oko-
licy, które nie mają wcale 
�ltrów i też działają, po pro-
stu się je czyści ręcznie. Ale 
w Gogolinie uznano, żeby 
basen zamknąć, bo lepiej 
aquapark wybudować! Wie-
lu mieszkańców, zwłaszcza 
tych którzy mają dzieci, boli 
ta decyzja, mało kogo stać 
na duży basen w ogrodzie, 

nie każdy ma nawet ogró-
dek. A teraz czytam, że na 
remont dworca i centrum 
dla biznesu, z którego nikt 
nie korzysta wywalono 10 
baniek. Szkoda, że te pie-
niądze nie poszły na basen. 
Na aquapark by nie starczy-
ło taki jak wymyślił sobie 
burmistrz, ale na moderni-
zację basenu z pewnością. 
Może i na remont dworca 
by starczyło – gdyby to był 
zwyczajny remont, taki na 
miarę prowincjonalnego 
miasteczka w jakim miesz-
kamy. Ale chyba zawiniła ta 
gogolińska mania wielkości, 
życie wery�kuje przerost 
ambicji, tak jak z centrum 

biznesu, czy stacją bizne-
su, jak to się tam nazywa, 
w którym przez dwa lata 
czekają na biznesmenów. 
Smutne to bardzo, bo choć 
jak czytałem gmina pozy-
skała część pieniędzy z Unii 
Europejskiej na to centrum 
przesiadkowe, to przecież 
reszta pochodzi z podatków 
wszystkich mieszkańców. 
Aż się boję co nam tu jesz-
cze w Gogolinie wymyślą: 
nie zdziwiłbym się jakoś 
mocno jakby któregoś pięk-
nego dnia nasza doskonała 
rada uchwaliła, że buduje 
na przykład metro, albo 
planetarium…

wysł. (mar)

Lepsze centrum przesiadkowe niż basen?
Dlaczego wciąż w Gogolinie zamknięty jest basen letni, nic nie słychać o remoncie ani o budowie nowego? – pyta nasz czytelnik. – Zamiast na 
remont basenu wydano natomiast grube miliony na centrum przesiadkowe, które nie spełnia swojej roli…

No i wygląda jak w XXI wieku…

Równo i bezpiecznie
Mieszkańcy Góraż-
dży mają powód do 
zadowolenia: w ra-
mach modernizacji 
linii kolejowej do-
czekali się prze-
budowy przejazdu 
kolejowego przy 
ulicy Dworcowej.

Im nie są straszne upały, 
a gdy chodzi o wędkowanie 
od razu stają do współza-
wodnictwa. Na zaprosze-
nie koło PZW Gogolin 
odpowiedziało dwunastu 
śmiałków, którzy połączyli 
pasję do łowienia ryb z nut-
ką rywalizacji. W tym roku 
najlepsi okazali się: Ryszard 
Witkowski (I miejsce), 
Andrzej Watrakiewicz (II 

miejsce) i Antoni Gala (III 
miejsce). Zwycięzca Ryszard 
Witkowski, może pochwa-
lić się największą złowioną 
rybą, bo waga wskazała 3,14 
kilogramów.

Puchary i statuetki w 
imieniu burmistrza Gogoli-
na wręczył dyrektor ZRS w 
Gogolinie Piotr Giecewicz.

- Dziękujemy Anto-
niemu Gali za sprawne 
przeprowadzenie zawodów, 
a pozostałym uczestnikom 
życzymy wielu sukcesów 
oraz niesłabnącego entuzja-
zmu w realizacji swojej węd-
karskiej pasji – mówi Piotr 
Giecewicz, dyrektor Zespołu 
Rekreacyjno-Sportowego w 
Gogolinie. 

(nika), fot. (ZRS Gogolin)

Chłopcy w wieku od 
14 do 17 lat zauważyli, że 
altana, w której spędzają 
czas nie prezentuje się 
już tak jak dawniej. Sami 
zgłosili się do sołtysa z pro-
pozycją odświeżenia jej, na 
co on pomógł im zorgani-
zować potrzebny sprzęt i 
materiały. Młodzież otrzy-
mała pędzle i farbę i cały 
poniedziałek 3 sierpnia 
spędzili na renowacji alta-
ny, a tydzień później nało-
żyli drugą warstwę farby. 
Sołtys Rafał Kubiczek jest 
dumny z chłopaków.

- Ogólnie młodzież 
raczej znamy z aktów de-
wastacji, więc miłym za-
skoczeniem była dla mnie 
inicjatywa naszej młodzie-
ży – przyznaje sołtys Rafał 
Kubiczek. - Nie tylko ja 
jestem dumny z tego, że 
chłopcy sami od siebie 
chcieli naprawić altanę, 
ale i ich rodzice. Myślę, że 

dzięki temu zaangażowaniu 
zobaczą ile to jest pracy i 
zaczną ją doceniać.

Doceniona zostanie 
również ich praca, bo w 

podziękowaniu za ten czyn 
społeczny obiecano im zor-
ganizowanie grilla. 

(ap), fot. Sołectwo 
Górażdże

Pracowita młodzież
Grupa ośmiu chłopaków odmalowała altankę w Górażdżach. Młodzież 
wyszła sama z tą inicjatywą i chwyciła za pędzle w dwa poniedziałki, 
3 i 10 sierpnia.

To była inicjatywa samej młodzieży, by odnowić wiej-
ską altanę.

Starsi panowie chwycili  
za wędki

Po raz kolejny nad stawem w Choruli, tak zwanej Kopli odbyły się za-
wody wędkarskie „starszych panów”. W tym roku dwunastu zawodni-
ków rywalizowało w spławikowej konkurencji w niedzielę 9 sierpnia.

Zawody „Starszych Panów” koła PZW Gogolin to już tradycja.
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W konwoju organizowa-
nym przez OSP Kórnica w 
najbliższą sobotę 15 sierpnia 
udział potwierdziły: OSP 
Łowkowice, OSP Dobra, 
OSP Strzeleczki, OSP Smo-
larnia, OSP Moszna, OSP 
Ścigów, OSP Pisarzowice, 
OSP Zielina, OSP Racła-
wiczki. W środę 12 sierpnia 
ochotnicy z Zieliny będą 
zbierać datki dla Rafała od 
mieszkańców.

***

Mniejszość niemiecka 
zachęca uczniów klas 7 i 
8, którzy do 6 klasy uczyli 
się języka niemieckiego 

jako języka mniejszości, do 
wzięcia udziału w projekcie 
„Deutsch AG”. W ramach 
projektu oferowane są dwie 
dodatkowe lekcje tego języ-
ka w tygodniu. Są one orga-
nizowane na terenie szkoły 
po zakończeniu regularnych 
lekcji. W ten sposób dzieci 
mogą rozwijać swoje umie-
jętności językowe i poszerzać 
wiedzę na temat studiów re-
gionalnych, kultury i historii 
mniejszości niemieckiej.

***

Od 1 sierpnia można w 
pałacu w Mosznej wyko-
rzystać bon turystyczny. W 

ramach bonu turyści mają 
możliwość skorzystania z 
noclegu.

***

Lokalna Grupa Histo-
ryczna rozpoczyna drugi 
etap budowy lapidarium na 
cmentarzu w Strzeleczkach. 
Wolontariusze przywieźli już 
część pomników. Teraz czeka 
ich czyszczenie oraz zebra-
nie informacji o zmarłych, 
którzy są wymienieni na na-
grobkach. Jak zapowiadają w 
mediach społecznościowych, 
lapidarium ma się powięk-
szyć o 10 zabytków.

(asmo)

Pod koniec czerwca zo-
stał opublikowany Raport 
o stanie Powiatu Krap-
kowickiego. Opisuje on 
działalność powiatu i jego 
jednostek organizacyjnych. 
Znajdujemy w nim m.in. 
zestawienie inwestycji, ja-
kie zostały zrealizowane w 
minionym roku. W gminie 
Strzeleczki przeprowadzone 
zostały:

1. remont balustrad 
mostowych (bariero-porę-
czy), zlokalizowanych na ul. 
Młyńskiej i ul. Opolskiej w 
Strzeleczkach (na drodze po-
wiatowej nr 1833 O relacji 
Strzeleczki – Racławiczki),

2. remont mostu na ul. 
Opolskiej w Strzeleczkach 
(na tej samej drodze, co wy-
żej),

3. cięcia pielęgnacyjne 
drzew rosnących na drodze 
powiatowej nr 1255 O Za-
wada – Buława – Pisarzowi-
ce,

4. wykonanie dokumen-
tacji projektowej dotyczącej 
odwodnienia drogi powiato-
wej w miejscowości Łowko-
wice na ul. Krapkowickiej, w 
rejonie posesji nr 37-39.

Nietrudno odnieść wra-
żenie, że inwestycji tych jest 
względnie mało, a w kolejce 
czekają bardziej poważne 
remonty, jak ten na odcinku 
z Kujaw do Wawrzyńcowic 
czy z Dobrej do Kórnicy. 
Warto jednak zwrócić uwa-

gę, że powiat współ�nansuje 
w tej chwili dwie ogromne 
inwestycje, które będą służyć 
społeczności całego powiatu 
– a mianowicie rozbudowę 
szpitala i przebudowę mostu 
na Odrze w Otmęcie. Z tych 
inwestycji z pewnością sko-
rzystają również mieszkańcy 
gminy Strzeleczki, a kiedy 
zostaną one ukończone, 
wówczas pewnie znajdą się  
pieniądze i na remonty dróg.

(asmo)

Dwa tygodnie temu w 
artykule „Pół miliona na 
Kujawy” informowaliśmy 
o przyznaniu gminie Strze-
leczki dotacji w wysokości 
500 tys. zł na przebudowę 
budynku domu kultury w 
Kujawach. Dofinansowa-
nie na ten cel pochodzi z 
Programu Rozwoju Obsza-
rów Wiejskich.

W poniedziałek 3 
sierpnia w urzędzie mar-
szałkowskim odbyło się 
wręczenie umów o przy-
znanie pomocy finansowej 
na inwestycje w obiekty 
pełniące funkcje kultu-
ralne. Dzięki unijnym 
pieniądzom w całym wo-
jewództwie przebudowane 
zostaną domy kultury 
i świetlice wiejskie. Już 
podpisano umowy z 24 
beneficjentami – 19 gmi-
nami oraz 5 instytucjami 
kultury. Dofinansowanie 
tych projektów z Progra-
mu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich wyniesie 8,5 
miliona złotych.

Jak zaznacza marsza-
łek województwa  Andrzej 
Buła, te wiejskie instytu-
cje kultury w przyszłości 
powinny poszerzyć swoją 
działalność, m.in. o ca-

łodzienne wsparcie dla 
seniorów.

– Zawsze podkreślam, 
że nasze społeczności wiej-
skie potrafią korzystać z 
funduszy europejskich 
– powiedział podczas 
spotkania marszałek. – To 
doświadczenie związane 
z odnową wsi sprawiło, 
że wiedzą, jak inwesto-
wać w swoje otoczenie. 
Podpisane dziś umowy to 
bardzo konkretna radość 
dla wszystkich. Istotna ich 
część to inwestycje w bu-
dynki, ale mam nadzieję, 

że po remoncie będzie tam 
tętniło życie. Bardzo jest 
ważne stworzenie miejsc, 
w których chcą spędzać 
czas ludzie zarówno mło-
dzi, najmłodsi, jak i nieco 
starsi – podkreśla.

Przypomnijmy, że w 
budynku ma zostać wyre-
montowany dach, wymie-
nione podłogi i instalacje 
sanitarne, docieplone ścia-
ny, zamontowana pompa 
ciepła, a sam budynek ma 
zostać przebudowany.

(asmo), fot. (UMWO)

W ostatnich latach 
finansowanie inwestycji 
budowlanych na drogach 
wstrzymywały wysokie 
ceny oferowane przez wy-
konawców. Tym więcej 
powodów do zadowolenia 
mają mieszkańcy gminy 
Strzeleczki…

8 czerwca Zarząd Dróg 
Wojewódzkich ogłosił 
przetarg na remont odcin-
ka drogi wojewódzkiej nr 
409 od Zieliny do Kujaw, 
któremu towarzyszyć ma 
przebudowa przepustu z 
kładką dla pieszych w Zie-
linie oraz mostu i przepu-
stu w Kujawach. Tym ra-
zem placem budowy stanie 
się odcinek ul. Prudnickiej 
biegnący od skrzyżowania 
z ul. Słoneczną w Zielinie 
do kościoła pw. Trójcy Św. 
w Kujawach.

Zarządca drogi za-
mierzał przeznaczyć na 
sfinansowanie inwestycji 8 
767 200 zł. Do przetargu 
przystąpiło 7 oferentów, 
którzy zaproponowali ceny 
od 7 155 823 zł do 29 179 
927 zł (rozstrzał o ponad 
20 milionów). W limicie 
mieści się 3 z nich.

Przedsięwzięcie obej-
muje rozbiórkę istniejącej 
konstrukcji jezdni i poło-
żenie nowej nawierzchni, 
przebudowę przepustów 
i mostu, budowę chodni-

ków (330 metrów) i zjaz-
dów, a także modernizację 
oświetlenia ulicznego, wy-
konanie muru oporowego 
z ogrodzeniem, budowę 
kanalizacji deszczowej i 
rowów drogowych. Inwe-
stycja ma być gotowa do 
końca października 2021 
roku.

Z kolei 1 lipca ZDW 
ogłosił przetarg na przebu-
dowę drogi wojewódzkiej 
nr 409 wzdłuż zespołu 
parkowo-pałacowego w 
Dobrej. Zarządca drogi 
zamierzał przeznaczyć na 
sfinansowanie inwestycji 1 

600 000 zł. Oferty wysłało 
14 firm. Najtańsza z nich 
opiewa na 983 989 zł, zaś 
najdroższa - na 1 780 190 
zł. W limicie mieści się 8 
spośród tych ofert.

Rozpoczęcie budowy 
ma poprzedzić wycin-
ka drzew. Nawierzchnia 
zostanie rozebrana, po-
dobnie jak przepusty. 
Drogowcy wybudują nowe 
przepusty i zjazdy, zostanie 
oczyszczony rów oraz wy-
profilowane jego skarpy. 
Inwestycja ma być gotowa 
do połowy listopada.

(asmo)

Remonty  
w Zielinie i Dobrej 

już wkrótce
Planowane remonty na drodze  wojewódzkiej nr 409, o których in-
formowaliśmy w minionych tygodniach, wydają się niezagrożone. 
Pozostaje tylko czekać na oficjalne rozstrzygnięcie przetargów i 
podpisanie umów.

Zarządca drogi może wybierać w ofertach. Zielina i 
Dobra mają zielone światło.

Ekspresem przez gminę
Strażacy ze Strzeleczek ponownie pokazują wielkie serca i biorą 
udział w akcji charytatywnej dla Rafała ze Ściborowic.

Inwestycje na drogach 
powiatowych w 2019 roku
Powiat w raporcie rocznym podsumował inwestycje m.in. na drogach 
w gminie Strzeleczki.

Prace na drogach powiatowych obejmowały m.in. 
most w Strzeleczkach.

Jest umowa na Kujawy
W poniedziałek 3 sierpnia w Urzędzie Marszałkowskim w Opolu wójt 
Marek Pietruszka odebrał umowę o dofinansowanie na przebudowę 
budynku domu kultury w Kujawach.

Wójt Marek Pietruszka odebrał umowę jako jeden z 
samorządowców z całego województwa.
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Akcja była kontynuacją 
działań, które rozpoczęli wo-
lontariusze jeszcze przed pande-
mią koronawirusa. Nie dość, że 
przerwała ona porządkowanie 
terenu zielonego przy tunelu 
PKP od strony marketu, to 
kiedy już wyznaczono nowy 
– lipcowy – termin, wolonta-
riusze znowu musieli poczekać, 

aż przejdą burze i intensywne 
opady deszczu.

Ostatecznie Piotr Bienia, Ję-
drzej Kopecki i Krzysztof Molfa 
kontynuowali prace 25 lipca. 
Wyposażeni w środki ochrony 
osobistej i worki foliowe uzbie-
rali w sumie 15 worków śmieci, 
które zostały posegregowane.

– Dziękujemy za wsparcie 
i pomoc w szczególności  me-
nadżer sklepu Magdalenie Jaś-
kowiec – informuje Krzysztof 
Molfa. – Udało nam się rów-
nież przeprowadzić rozmowy 
dyscyplinujące z miejscowymi 
bywalcami tego miejsca, pomo-
gli w sprzątaniu i obiecali więcej 
nie „grzeszyć”.

(asmo)

Wyspy takie jak ta na 
Staropolance to istny raj 
dla ptaków wodnych. Aby 
ten raj nie zniknął, trzeba 
wyspy kosić. Inaczej zarosną 
i ptaki się wyniosą. Koszenie 
trawy porastającej wyspy na 
stawach to prace ochronne. 
Są niezbędne, aby ptaki tutaj 
wróciły.

Wolonatriusze – wypo-
sażeni w kurtki, gumowce, 
kosy i grabie – zmagali się 
z wysoką trawą porastającą 
wysepki, na których gniazda 
założyły mewy i rybitwy. 
Wykonali plan w stu procen-
tach, a nawet więcej. Wyko-
szone zostały wszystkie wy-
spy, a pod koniec września 
zostaną wykonane jeszcze 
małe poprawki i dograbie-
nie, wolontariusze pozbędą 
się też wszystkiego, co może 
przeszkadzać w zakładaniu 
pastuchów na wydry.

Marek Zarankiewicz, 
przyrodnik z Fundacji Sie-
dlisko Silesia, podsumowu-

jąc lęgi na Staropolance w 
mediach społecznościowych, 
opisuje, że był to słaby rok 
i to nie za sprawą mniejszej 
liczby mew, ale dokuczli-
wych sąsiadów. Wydry spo-
wodowały wielkie spustosze-
nie w lęgach mew i rybitw. 
Gniazd i jaj było bardzo 
dużo, ale na młode pisklęta 
zapolowały drapieżne ssaki. 
Jedyny udany lęg odbył się 
na sztucznej wyspie, gdzie 
wykluły się dwie mewy 
śmieszki. Jak zapowiada 
Zarankiewicz, z końcem 

roku fundacja będzie się sta-
rała o zbudowanie większej 
sztucznej platformy, bo jak 
się okazuje, jest to dobry 
sposób na drapieżnika. Aby 
lęgi mogły się odbywać na-
dal na naturalnych wyspach, 
przyrodnicy przeprowadzą 
zbiórkę na zakup pastucha 
elektrycznego - być może 
on pozwoli funkcjonować 
zarówno ptakom, jak i wy-
drom.

(asmo), fot. Fundacja 
Siedlisko Silesia

Podczas sesji, która 
odbyła się 15 lipca, radni 
zgodzili się przyjąć zmiany w 
gminnym budżecie. Co one 
obejmują?

Gmina nastawia się 
m.in. na wpływy do budżetu 
w wysokości 161 869 zł. W 
tej kwocie mieści się m.in.  
rekompensata utraconych 
dochodów w podatkach i 
opłatach lokalnych w 2019 
r. z tytułu zwolnienia z po-
datku od nieruchomości 
centrum badawczo-rozwojo-
wego (82 809 zł). Prawie 4 
tys. zł to środki z �rmy ubez-
pieczeniowej z tytułu wypła-
conego odszkodowania za 
szkody poniesione na skutek 
zalania w budynku PSP nr 3 
w Zdzieszowicach. Ta kwota 
zostanie od razu przezna-
czona na usunięcie skutków 
zdarzenia. Do budżetu 
wpłynęło również 68 436 zł 
z funduszy unijnych na do�-
nansowanie termomoderni-
zacji segmentu G budynku 
szkolnego przy ul. Nowej 3 

w Zdzieszowicach. Jest to 
dodatkowe do�nansowanie 
do inwestycji, która pozy-
skała już wcześniej wsparcie 
w ramach Regionalnego 
Programu Operacyjnego na 
lata 2014-2020. Teraz zaist-
niała potrzeba zwiększenia 
pomocy �nansowej. Oprócz 
tego gmina uzyskała 6707 
zł dotacji z Narodowego 
Funduszu Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej 
na usuwanie z miejscowych 
gospodarstw odpadów z folii 
rolniczych, siatki i sznurka 
do owijania balotów, opako-
wań po nawozach i typu big 
bag.

Rowy melioracyjne i 
„dzikie wysypiska”

Z kolei wydatki budże-
towe w ostatnim czasie wy-
noszą 240 769 zł. Aż 70 tys. 
zł zostało przeznaczone na 
konserwację rowów melio-
racyjnych. Intensywne desz-
cze, których doświadczyli-
śmy w maju oraz w czerwcu, 
spowodowały wiele podto-

pień posesji i �rm z powodu 
słabej drożności rowów oraz 
złego ich stanu. W związku z 
tym urzędnicy zgłosili pilną 
konieczność przeprowadze-
nia prac konserwacyjnych w 
rowach odprowadzających 
wodę. Ma to poprawić ich 
drożność i zminimalizować 
ryzyko następnych podto-
pień. 

Na likwidację tzw. dzi-
kich wysypisk na terenie 
gminy Zdzieszowice zapla-
nowano 56 207 zł. To ponad 
5 razy więcej niż wydatko-
wano na ten cel przez pierw-
sze pół roku. Przypomnijmy 
jednak, że kwota, którą po-
czątkowo urząd zaplanował 
na walkę z porzuconymi 
śmieciami, czyli 10 tys. zł, 
miała wystarczyć na cały 
rok. Tymczasem – jak pisa-
liśmy w artykule „Nie ma 
pieniędzy na likwidację dzi-
kich wysypisk” pod koniec 
czerwca – skończyła się ona 
po 6 miesiącach. Okazało 
się, że takich miejsc w gmi-

Kosili trawę dla mew  
i rybitw

W środę 5 sierpnia od wczesnych godzin porannych wolontariusze 
i przyrodnicy związani z Fundacją Siedlisko Silesia przeprowadza-
li akcję koszenia wysp na jeziorze Staropolanka w Januszkowicach 
(zbiornik na północ od Jeziora Dużego, od strony ul. Wschodniej).

Koszenie trawy porastającej wyspy na stawach to pra-
ce ochronne. Są niezbędne, aby ptaki tutaj wróciły.

Akcja: sprzątanie
W sobotę 25 lipca wolontariusze ArcelorMittal uporządkowali pas ziele-
ni wzdłuż ul. Kolejowej w Zdzieszowicach, za marketem spożywczym.

Są pieniądze na plan remontu  
biblioteki i „dzikie wysypiska”

W budżecie  znalazły się pieniądze m.in. na likwidację nielegalnych składowisk śmieci. O problemie braku pieniędzy na ten cel wspominaliśmy na 
naszych łamach pod koniec czerwca. Uchwalony w lipcu budżet zapowiada też kapitalny remont biblioteki miejskiej.

nie przybyło. W naszym tek-
ście wspominaliśmy m.in. 
o nielegalnym wysypisku 
wzdłuż drogi łączącej drogę 
wojewódzką nr 423 z drogą 
prowadzącą do Jeziora Srebr-
nego w Januszkowicach.

Przeciekający dach 
biblioteki

Za 17 309 zł gmina zleci 
wykonanie dokumentacji 
projektowej na termomo-
dernizację budynku biblio-
teki miejskiej w Zdzieszo-
wicach wraz z przebudową 
dachu. W ciągu ostatnich 
lat w budynku przy Chro-
brego wykonano już wiele 
robót budowlanych, które 
miały zapobiec odpadaniu 
tynków i zalewaniu po-
mieszczeń wskutek zniszczo-
nego pokrycia dachowego. 
Dotychczas wykonywane 
remonty ograniczały się do 
absolutnego minimum, czyli 
tego, aby pokrycia ścian się 
nie kruszyły i aby zapewnić 
podstawowe wymogi bez-
pieczeństwa. Władze gminy 
doszły jednak do wniosku, 
że ciągłe renowacje gene-
rują koszty, a powtarzające 
się zalania są zagrożeniem 
dla osób i mienia. Aby za-
gwarantować odpowiednią 

izolację, budynek wymaga 
kompleksowych prac ter-
momodernizacyjnych. W 
latach 2020–2021 zostanie 
opracowana dokumentacja 
projektowa, następnie zo-
stanie złożony wniosek o 
do�nansowanie z funduszy 
europejskich. Rezultatem 
projektu – oprócz korzyści 
�nansowych i pozbycia się 
wilgoci – ma być również 
ograniczenie emisji szkodli-
wych gazów do atmosfery.

Określenie kierunków 
rozwoju gminy

Kolejnym planowanym 
wydatkiem będzie wyko-
nanie Strategii Rozwoju 
Gminy Zdzieszowice na 
lata 2021-2030 (20 tys. zł). 
Obecna strategia jest waż-
na do końca 2020 r., więc 
urzędnicy szykują się do 
opracowania strategii na ko-
lejne lata. Jest to dokument, 
którego celem jest wskazanie 
wizji oraz kierunków roz-
woju gminy. Pierwsze kroki 
w tym kierunku zostały już 
zresztą poczynione, bowiem 
do 3 sierpnia mieszkańcy 
mogli proponować inicjaty-
wy, które poprawiłaby sytu-
ację społeczno-gospodarczą 
gminy w okresie obowią-

zywania przyszłej strategii. 
Uwzględnienie zgłaszanych 
opinii i pomysłów pozwoli 
na wypracowanie takich roz-
wiązań, z którymi w dużym 
stopniu będzie się identy�-
kowała społeczność lokalna.

Taka sama kwota (20 tys. 
zł) została zabezpieczona na 
opracowanie planu gospo-
darki niskoemisyjnej dla 
gminy Zdzieszowice. Jest on 
dokumentem, który wyzna-
czy kierunki rozwoju gminy 
Zdzieszowice w latach 2020-
2025 w zakresie działań 
związanych z użytkowaniem 
energii: w budownictwie, 
transporcie, energetyce, 
gospodarce odpadami i 
wodno-ściekowej. Musi być 
opracowany w celu przed-
stawienia koncepcji działań 
służących poprawie jakości 
powietrza na terenie gminy 
Zdzieszowice, w tym ograni-
czenia emisji gazów cieplar-
nianych i niskiej emisji. Plan 
gospodarki niskoemisyjnej 
jest również dokumentem, 
który jest podstawą do ubie-
gania się o pieniądze unijne 
na działania proekologiczne.

Oprócz tego 900 zł zo-
stało przeznaczone na sty-
pendia dla uczniów PSP w 
Januszkowicach. Pieniądze 
zaplanowane na ten cel w 
budżecie okazały się niewy-
starczające – liczba uczniów 
spełniających kryteria do 
otrzymania stypendiów 
zwiększyła się w stosunku do 
szacowanej.

4000 zł będzie wydat-
kowane na okresowe prze-
glądy drogowych obiektów 
inżynierskich. Kontrolerzy 
wykonują takie oględziny 
w celu określenia stanu 
technicznego obiektów dla 
zapewnienia bezpieczeństwa 
użytkownikom dróg.

(asmo)

Nielegalne wysypiska pojawiały się m.in. przy dro-
dze prowadzącej do Jeziora Srebrnego w Januszko-
wicach. Zobaczymy, czy obecny budżet na walkę z 
nimi będzie już wystarczający.
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W okresie wakacyj-
nym będzie się odbywa-
ło coroczne usuwanie 
wyrobów azbestowych z 
nieruchomości na terenie 
całej gminy. Zadanie bę-
dzie obejmowało demon-
taż, zbieranie, transport 
i unieszkodliwienie po-
krycia dachowego i ele-
wacyjnego wykonanego z 
falistych oraz płaskich płyt 
azbestowo-cementowych 
stosowanych w budownic-
twie.

Tym razem z nierucho-
mości ma zniknąć 2470 
mkw. płyt, czyli ponad 32 
tony eternitu. Akcja zosta-
nie przeprowadzona na 15 
posesjach w Rozkochowie, 
Walcach, Brożcu i Stra-
duni. Wszystkie elementy 
do usunięcia otrzymały 
pierwszy stopień pilności.

Na zapytanie ofertowe 
odpowiedziały dwa przed-
siębiorstwa. Niższą ofertę 
zaproponowała firma z 
Warszawy. Koszt wyko-
nania usługi wyniesie 24 
328 zł brutto. Druga ofer-
ta była jedynie o 2 tys. zł 
wyższa. Akcja jest współ-
finansowana przez Woje-
wódzki Fundusz Ochrony 

Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Opolu. Pozo-
stałe koszty pokrywają 
właściciele nieruchomości.

Eternit ma zostać usu-
nięty do końca września. 
Terminy odebrania niebez-

piecznych odpadów z po-
szczególnych posesji będą 
ustalane z właścicielami. 

(asmo)

Wywiozą 32 tony azbestu
Ponad 32 tony eternitu mają zostać zebrane z posesji na terenie 
gminy Walce do końca września.

Akcja zostanie przeprowadzona na 15 posesjach w 
Rozkochowie, Walcach, Brożcu i Straduni.

Jeden z mieszkańców 
gminy (dane do wiadomości 
redakcji) zwrócił się do nas z 
pytaniem o przyczynę tego 
zdarzenia.

- Ten krzyż stał tam 
praktycznie odkąd pamię-
tam, więc zaniepokoiłem się, 
widząc, co się stało – mówił 
mężczyzna. – Tyle się słyszy 
ostatnio o wandalach nisz-
czących takie obiekty, czyżby 
to oni byli przyczyną tego 
zniszczenia? 

Jak się okazuje, krzyż 
został zniszczony w wyniku 
nieszczęśliwego wypadku. 
Z informacji przekazanych 
przez gminę Walce wynika, 
że jeden z rolników zahaczył 
o niego podczas prac polo-
wych. Sprawca zadeklarował 
się, że odbuduje krzyż.

(mn), fot. (kb)

Kto zniszczył krzyż?
Pamiątkowy krzyż stojący przy drodze łączącej Kromołów i Brożec 
uległ niedawno zniszczeniu. Na miejscu znajduje się jedynie dolna 
część postumentu, reszta leży w kawałkach na ziemi.

Krzyż został przewrócony.

W poniedziałek 10 
sierpnia pracownicy za-
kładu B+K w Walcach, a 
także osoby spoza kadry 
(mieszkańcy Walec i oko-
lic) postanowili przyczynić 
się do ratowania życia i 
zdrowia innych. Po raz 
szósty na terenie firmy 
zorganizowano zbiórkę 
krwi. Jak zapowiadaliśmy 
w minionym tygodniu, 
rozpoczęła się ona w samo 
południe.

Zbiórki krwi organizo-
wane przez B+K w Wal-
cach wpisały się już na sta-
łe w kalendarz wydarzeń. 
Ta była szósta. Jak mówi 
Danuta Kwaśniewicz, ko-
ordynatorka akcji, zainte-
resowanie było duże.

– Jestem zaskoczona, 
że tyle osób znów jest 
chętnych do oddania krwi 
– powiedziała. – Wzięło w 
niej udział zarówno wielu 
pracowników, jak i osoby 

z zewnątrz. Zwykle zgłasza 
się około 50 osób, z czego 

zakwalifikowanych zostaje 
około 30. Każdy oddaje 
450 mililitrów krwi.

Na początku chętnym 
krwiodawcom mierzono 
temperaturę. Następnie 

w poczekalni musieli oni 
uzupełnić ankietę dotyczą-

Wakacyjna zbiórka krwi  
zakończona sukcesem

Sezon urlopowy nie zniechęcił mieszkańców Walec i okolic do podzielenia się najważniejszym darem, jakim jest krew.

cą COVID-19 oraz inne 
dokumenty potrzebne do 
poboru krwi. Wstępne 
badania były przeprowa-
dzone jeszcze w sali kon-
ferencyjnej, a później za-
kwalifikowane osoby były 
kierowane do zaparkowa-

nego nieopodal biurowca 
krwiobusu.

W sumie krew oddało 
38 osób (chętnych było 
41). Autobus odjechał do 
Opola z ponad 17 litrami 
tego drogocennego płynu.

Oprócz tradycyjnego 
zestawu czekolad krwio-
dawcy otrzymywali rów-
nież gadżety od firmy. Tym 
razem były wśród nich 
głośniki, uchwyty rowero-
we na komórkę czy lampki 
rowerowe.

(asmo), fot. (kb)

Zainteresowanie akcją było duże.

Zbiórki krwi organizowane przez B+K to już tradycja.

Wśród krwiodawców byli m.in. pracownicy �rmy.
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Miejsce 
na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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Miejsce na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE

Skup wszystkich 
zbóż paszowych. 

Konkurencyjne ceny. 
Szybka płatność. 

Kontakt: tel.:  
+ 48 77 461 72 82, 

666 017 173

Jak otrzymasz bon?

Jeśli jesteś osobą upraw-
nioną to wystarczy, że zalo-
gujesz się na swoim pro�lu 
Platformy Usług Elektro-
nicznych ZUS. Potem 
wybierz z górnego menu 
zakładkę Ogólny, przejdź do 
zakładki Polski Bon Tury-
styczny i dalej na Mój Bon. 
Pojawią się opcje:

1. [Aktywuj bon],

2. [Zmiana danych kontak-
towych],

3. [Wniosek o dodatkowe 
świadczenie],

4. [Podgląd].

Czy musisz składać wnio-
sek o bon turystyczny?

Nie musisz składać wnio-
sku o bon turystyczny, ale 
musisz go aktywować. Żeby 
to zrobić, powinieneś podać 
swój aktualny numer telefo-
nu komórkowego lub adres 
e-mail.

Jakiej wartości jest bon 
i czy mogę go wymienić na 
gotówkę?

Świadczenie w formie 
bonu to 500 zł, które przy-
sługuje na każde dziecko, na 
które masz prawo do świad-
czenia wychowawczego bądź 
dodatku wychowawczego. 
Bon jest dokumentem elek-
tronicznym i nie można go 
wymienić na gotówkę, inne 
środki płatnicze bądź środki 
wymiany. Możesz nim płacić 
klika razy, do wyczerpania 
wysokości świadczenia w 
formie bonu. Jeśli usługa za 
którą chcesz zapłacić prze-
kracza wartość bonu, to po-
zostałą część możesz zapłacić 
gotówką lub przelewem.

Jaki bon otrzymam, 
jeśli mam więcej niż jedno 
dziecko?

Jeżeli w rodzinie jest 
na przykład troje dzieci, 
to otrzymasz jeden bon o 

wartości 1500 zł. Gdy ak-
tywujesz bon, otrzymasz 
e-mailem jeden kod obsługi 
płatności. Możesz zapłacić 
za usługę hotelarską lub 
imprezę turystyczną jednym 
bonem o wartości 1500 zł.

Pod numerem telefonu 
22 11 22 111, konsultanci 
odpowiadają na kwestie 
związane z Polskim Bonem 
Turystycznym, a pytania 
można przesyłać również na  
specjalny adres e-mailowy: 
bon@zus.pl

Lista podmiotów tury-
stycznych, które będą przyj-
mować płatności bonem 
będzie udostępniana na stro-
nach internetowych Polskiej 
Organizacji Turystycznej 
www.bonturystyczny.gov.
pl, www.pot.gov.pl, www.
polska.travel.

Joanna Bassek

Możesz aktywować Polski 
Bon Turystyczny

Od soboty, 1 sierpnia można aktywować Polski Bon Turystyczny. Nie 
trzeba składać żadnych wniosków. Bon aktywujesz jeśli masz prawo 
do świadczenia wychowawczego lub dodatku wychowawczego na 
dziecko i założyłeś konto na Platformie Usług Elektronicznych ZUS. 
Na razie do programu przystąpiło około 6,5 tys. przedsiębiorców tu-
rystycznych i organizacji pożytku publicznego.

eprasa.pl d95b3b2aa1

http://www.polska.travel/
http://www.polska.travel/
http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/
mailto:rejestracja@lcm.org.pl
http://www.lcm.org.pl/
mailto:bon@zus.pl
http://www.bonturystyczny.gov/
http://www.pot.gov.pl/


Nr 32 (1161) 11 sierpnia 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 19

Nasi najmłodsi milusińscy  
- nasi przyszli Czytelnicy

Kubuś Henryk Godulla 
z Dobieszowic 

ur. 21 VII 2020 r. 
2860 gr, 53 cm

Tymon Cebulla
z Dąbrówki Górnej 
ur. 23 VII 2020 r.

syn Anety i Łukasza 
3910 gr, 58 cm

Warzywa, warzywa
Mój mąż w zasadzie 

jest mięsożercą. Raczej 
niechętnie je dania jar-
skie, choć oczywiście 
zmuszam go do tego regu-
larnie, choćby ze względu 
na zdrowie. Ostatnio, 
wykorzystując sezonowe 
warzywa, które właśnie 
dojrzewają w naszych 
ogródkach, przemyci-
łam mu moją potrawkę. 
Wprawdzie nie w pełni 
wegańską, bo jest tam 
pewien dodatek masła, 
ale w minimalnej ilości. 
To takie wegetariańskie 
leczo, ale ciut inne. Męż-
czyźni raczej nie lubią dań 
bezmięsnych, choć świa-
domość w tym względzie 
znacznie się poprawiła. 
Mamy teraz prawdziwe 
Eldorado w postaci wysy-
pu świeżych warzyw, które 
możemy wykorzystywać 
do przetworów, gotować 
z nich pyszne, wegeta-
riańskie dania, jak choćby 
kalafiora z wody, okraszo-
nego lekko przypieczoną 
bułką tartą na masełku. 
Warto też już pomyśleć o 
przetworach na zimę. O 
zakiszeniu ogórków, bo 
na kapustę przyjdzie jesz-
cze czas, kiszeniu buracz-
ków – z których polecam 
wspaniały, prozdrowotny 
sok, a je same można 
wykorzystać do barszczu, 
o zawekowaniu wielowa-

rzywnych sałatek. Niby 
można je teraz bez proble-
mu kupić, ale kiedy zro-
bimy sami wiemy co jest 
w środku i na pewno będą 
smaczniejsze. Tak więc 
odstawiamy mięsko. Dla 
smaku i zdrowia. Bowiem 
truizmem jest mówić, że 
warzywa to skarbnica wi-
tamin i minerałów, no i 
mają mało kalorii.

Potrawka Pani Irenki

Składniki:

-½ świeżej zielonej fasolki

- 1 średnia cukinia

-1 cebula (lub 2 małe)

-5 – 6 pieczarek

- 4 ząbki czosnku

-łyżka masła

-łyżka oleju

-zioła do smaku (dowol-
ne, choć najlepiej pasuje 
lubczyk i koperek)

-szczypta pieprzu i dwie 
szczypty soli

- można dodać do dusze-
nia listek laurowy i kilka 
ziaren ziela angielskiego

Przepis:

- fasolkę obieramy, pa-
miętając o zdjęciu środ-
kowego włókna i obgoto-
wujemy do stanu al dente 
w lekko osolonej wodzie

- cukinię dokładnie my-
jemy i kroimy ze skórką; 

najpierw w talarki o gru-
bości 1 cm, a następnie w 
półtalarki

-  cebulę kroimy w piórka 
i obsmażamy na masełku 
i oleju na złoty kolor w 
głębszym rondelku (wer-
sja dla tych, którzy jednak 
muszą mieć aby ociupinkę 
mięsnego dodatku, to do-
danie do cebuli chudszego 
bekonu pokrojonego w 
malutką kostkę)

- do rondelka z cebulą 
dodajemy obgotowaną fa-
solkę, cukinię, pieczarki, 
pokrojone lub zmiażdżo-
ne ząbki czosnku, zioła 
oraz pieprz i sól do smaku

- dusimy, mieszając od 
czasu do czasu, aż cukinia 
będzie miękka a pieczar-
ki „dojdą”, tj. ok. 10-15 
min. na średnim ogniu 
pod przykryciem

Pamiętajmy, by świe-
żych warzyw nie przetwa-
rzać zbyt długo, bowiem 
tracą wtedy dużo ze swo-
ich wspaniałych właści-
wości. Ta potrawa stwarza 
dla kreatywnych kucharzy 
dużo możliwości, bo-
wiem można dodać do 
niej swoje ulubione, ale 
raczej bezmięsne dodat-
ki, jak kwiatki brokułu, 
kalafiora, kalarepkę, liście 
jarmużu etc.

Smacznego.

Pani Irenka

Aleksander Śmieja
z Choruli

ur. 14 VII 2020 r.
syn Bernadetty
3180 gr, 57 cm

Pierwszy koncert po 
pandemicznej przerwie był 
bardzo optymistyczny i miał 
podnieść publiczność na du-
chu, zarówno zgromadzoną 
w sali kinowej Krapkowic-
kiego Domu Kultury, jak 
i w domach. Występ był 
bowiem transmitowany na 
żywo. W repertuarze znala-
zły się letnie utwory współ-
czesne i nieco starsze. Można 
było usłyszeć między innymi 
„Lato na dywanie”, „Tyle 

słońca w całym mieście”, 
„Zawsze z Tobą chciałbym 
być”, „Przepis na świat”, „Co 
mi Panie dasz” czy motto ca-
łego koncertu – „Wszystko 
będzie dobrze”. 

Na deskach sceny KDK 
wystąpili: Pola Soluch, 
Oliwia Przywara, Zuzanna 
Kotysch, Zuzanna Dombek, 
Karolina Hajduk, Karolina 
Witek, Magdalena Wójcik, 
Magdalena Wistuba, Jessica 

Złotnik, Barbara Wylęgała z 
Krapkowickiego Studia Pio-
senki. A także Krapkowickie 
Niezapominajki w składzie: 
Teresa Bis, Asia Nowicka, 
Zo�a Konwisarz. Towarzy-
szyli im muzycy: Grzegorz 
Kasiura na basie, Aleksander 
Czekański na perkusji, Piotr 
Jaskółka na gitarze i instruk-
torka wokalistów Grażyna 
Mierzwa na keyboardzie. 

(dodi),  
fot. Wiktor Jaśkowski 

STAROSTA KRAPKOWICKI

wykonujący zadania z zakresu administracji rządowej,

 stosownie do  art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nierucho-
mościami (Dz. U. z 2020 r. poz. 65 z późn. zm.)

podaje do publicznej wiadomości,

że na tablicy ogłoszeń Starostwa Powiatowego w Krapkowicach przy ul. Kilińskiego 1 
oraz na stronie internetowej Starostwa Powiatowego w Krapkowicach został wywieszony 
na okres 21 dni wykaz nieruchomości położonej w Krapkowicach, oznaczonej w operacie 

ewidencji gruntów i budynków jako działka nr 21 z mapy 13, stanowiącej własność 
Skarbu Państwa, przeznaczonej do zbycia w drodze przetargu ustnego nieograniczonego.

Wszystko znowu 
będzie dobrze

Pod takim hasłem krapkowiccy wokaliści i muzycy zaprosili na wa-
kacyjny koncert do Krapkowickiego Domu Kultury. Za mikrofonami 
stanęli wokaliści Krapkowickiego Studia Piosenki i Krapkowickich 
Niezapominajek. 

Pierwszy raz na popandemicznej scenie wystąpili wokaliści Krapkowickiego Stu-
dia Piosenki i Krapkowickich Niezapominajek.
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• NOWA INWESTYCJA DE-
WELOPERSKA! „NOWE KO-
RALE” ul. Słowackiego Kom-
fortowe mieszkania z tara-
sem lub balkonem, z przy-
należną piwnicą i miejscem 
postojowym. BUDYNEK Z 
WINDĄ! Budowa rozpoczę-
ta! Zakończenie budowy 
GRUDZIEŃ 2021 więcej na 
www.nowekorale.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 , 
666 312 818

• NOWA INWESTYCJA DE-
WELOPERSKA! APARTA-
MENTY NA PRUSA Komfor-
towe mieszkania z tarasem 
lub ogródkiem do wyłącz-
nego korzystania, z przyna-
leżnym garażem i miejscem 
postojowym. Budowa r 
ruszyła! więcej na www.na-
prusa.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858, 666 
312 818

• MIESZKANIA

• Zakrzów, 1pkł, 23,7 m², 
Ip, do remontu, 65 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (13435)

• Krapkowice, 3pkł, 78m², 
Ip, OGRÓDEK, piwnica, do 
remontu, 169 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(12183)

• Krapkowice-Otmęt, 2pkł,  
50,86 m², Ip, piwnica, stan 
dobry, 179 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13086)

• Krapkowice, XXX-lecia, 
2pkł,  47m², IVp, balkon, 
piwnica, stan dobry, 189 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13400)

• Krapkowice, XXX-lecia, 
4pkłwc, 64m², IIIp, balkon, 
piwnica, stan dobry, 219 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (12889)

• DOMY Górażdże, wolno 
stojący, 120m², działka 67 
a, do remontu, 170 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (10900)

• Grocholub, gospodar-
stwo, dom 320 m², dział-
ka 43,40 a, do remontu, 

>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Przyjdź do Redakcji 

Krapkowice,  
ul. Sienkiewicza 9

Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk
Kafelkowanie, malowanie, 

gładzie gipsowe, 
tynki dekoracyjne, 

sufity napinane

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

źStan surowy budynków
źTynki tradycyjne
źPłytkowanie
źDocieplanie budynków

660 015 102SIWY

Technika 
Budowlano
Remontowa

Oferta:

Telefon komórkowy:

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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199 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (13377)

• Zdzieszowice, ul. Miar-
ki, jednorodzinny, 140m², 
działka 4,4a, do remontu, 
220 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (13437)

• Stradunia, wolno stojący, 
108 m², działka 11,5 a, stan 
dobry, 220 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818 
(11477)

• Kromołów, jednorodzin-
ny, 140m², działka 8,5a, stan 
dobry, 249 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(13444)

• Dobra, jednorodzinny, 
212m², podpiwniczony, 
działka 8a, STAN SUROWY, 
260 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12396)

• Gogolin, jednorodzinny, 
90m², działka 8 a, do czę-
ściowego remontu, garaż, 
299 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (13331)

• Twardawa, wolno stojący, 
200m², działka 23,43 a, do 
adaptacji, 300 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(11345)

• Rozwadza, dwurodzinny, 

240m², działka 23 a, stan 
dobry, 459 000zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818 
(12858)

• Gogolin, dwurodzinny, 
158m², działka 7 a, stan 
b.dobry, garaż, 489 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (2255)

• Gogolin, wolno stoją-
cy,168 m², działka 13a, plus 
warsztat, 590 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(11816)

• Krapkowice, wielorodzin-
ny, 7p3k3ł, 275 m², działka 
5 a, stan dobry,  639 000zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 

312 818  (13004)

• DZIAŁKI Malnia, budow-
lana, 5,4 a, media w gra-
nicy, 49 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(12467)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, bu-
dowlana, 44 a, media w 
granicy, 85 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(12888)

• Odrowąż,  budowla-
na, 26 a, media w granicy, 
159 360 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 

38,  666 857 858 (12316)

• LOKALE Krapkowice, ul. 
Opolska, handlowo-usługo-
wy, 104 m² parter, witryny, 
239 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 312 818  (12821)

• Krapkowice, ul. Staszica, 
handlowo-usługowy, 470 
m², rampa, wysoki parter, 
299 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 312 818  (13283)

NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszkanie  tel. 
796 791 716

USŁUGI
• Usługi budowlano-re-
montowe tynki, gładzie 
i malowanie agregatami  

tel. 794 410 717

PRACA
• Zatrudnimy do prac 
ogólnobudowlanych 
na terenie Niemiec, 
Polski. Praca legal-
na. Tel. 727-686-699, 

zw12.78@wp.pl

• Praca  dla Opiekunów 
osób starszych w Niem-
czech - ubezpieczenie i 
wysokie zarobki - PRO-
SENIOR (KRAZ 6933). 
Tel. 668  546 354, 77 
4 428 338
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Smaki Europy III
Kontynuujemy dziś nasze podróże na południe kontynentu. 

Na Słowację uwielbiam jeździć, bo jakoś tam tak swojsko. Nie cho-
dzi tylko o język, o wiele łatwiejszy do zrozumienia niż czeski, ale 
o pewnego słowiańskiego ducha, jakże mi bliskiego. Mają piękne 
góry, których jeszcze całych nie schodziłem i będzie mi coraz ciężej. 
Dość powiedzieć, że najwyższy szczyt Tatr jak i całych Karpat – 
Gerlach (2.655m), leży właśnie w tym kraju. A jako, że czasem 
kiepsko tam ze zwiedzaniem, warto pójść do knajpy na bryndzo-
ve haluszki. To małe podsmażane czasem na wędzonej słonince 
kluseczki, okraszone tamtejszą, góralską bryndzą. Niby nic, ale ja 
mogę zrezygnować dla nich nawet z zupy i kawałka mięsa.

 Ze Słowacji można pojechać w drodze na południe do Austrii. 
I tam znowu banał, bo kotlet. Ale w Austrii zjecie najlepszy na 
świecie, bo vienner schnitzel to cesarskie danie. Niezwykły scha-
bowy, ale wyklepany z cielęciny, starannie panierowany i smażony 
na głębokim smalcu. Podaje go każda szanująca się restauracja 
we wszystkich, austriackich landach, choć najlepsze rzeczywiście 
jadłem w Wiedniu. Pozornie różnice są niewielkie, ale diabeł  
tkwi w szczegółach, które pozwalają austriackiemu kotletowi być 
numerem 1. w Europie. I żadne tam włoskie cotoletta fritta czy 
niemieckie schnitzle do niego się nie umywają. Skręćmy z Austrii 
nieco na zachód, by przez Lichtenstein, długim tunelem wjechać 
do Szwajcarii. Kulinarnie Szwajcaria słynie przede wszystkim z se-
rowego dania, jakim jest fondue (czyt. fondi), czyli rozpuszczonego 
sera, który zagarnia się ze wspólnego garnczka kawałkami chleba. 
I mimo, że uwielbiam sery, to jakoś jedzenie ze wspólnej misy nie 
bardzo mi pasuje. 

Co innego raclette (racklet), czyli różne kawałki sera pod-
grzewane samodzielnie na malutkich patelenkach. Taki sprzęt do 
raclette można sobie kupić do domu i podgrzewać bądź grillować 
w miniaturowych kęskach, co tylko zechcecie. Bywałem też w wy-
twórniach szwajcarskiej czekolady. Ciekawe przeżycie kulinarne. 
Ale to sery właśnie stanowią bogactwo Szwajcarii. Najsłynniejsze 
z nich to Gruyere (grujer) i Ementaler, miałem okazję kilkakrotnie 
bywać w szwajcarskich serowarniach. I takich półdzikich, na hali, i 
w pełni profesjonalnych. Sery z nich to poemat. Kto nie jadł praw-
dziwego, szwajcarskiego lub holenderskiego żółtego sera, ten nie 
wie, co to znaczy ser, bo u nas, prócz może kilku drogich wyjątków, 
to tylko nieudolne podróbki. Siedząc na szczycie Harder Kulm, i 
zagryzając chłodny kufelek lokalnego piwa kawałkami szwajcar-
skiego sera, podziwiam alpejskie czterotysięczniki. Dla takich chwil 
warto żyć.

Zmierzamy jednak dzisiaj dalej na południe, bo do Italii. Wło-
ska kuchnia pozornie znana jest, szczególnie w Polsce najlepiej. 
Piszę „pozornie”, bowiem nawet w knajpkach, tytułujących się jako 
„włoskie”, podają dania z Italią mające niewiele wspólnego. Chodzi 
o składniki, od mąki poczynając, a na salami czy serze kończąc, nie 
mówiąc już o pomidorach, makaronie, karczochach, a nawet piwie, 
bowiem tamtejsze Nastro Azzurro, Peroni, czy Moretti, to zupełnie 
inna liga. Lekkie, o słomkowym kolorze i delikatnym smaku, jak 
widok spod Neapolu na Capri. Nie kocham bezkrytycznie całej 
włoskiej kuchni, jak znani mi niektórzy italio�le. Jakoś wcale nie 
smakują mi włoskie ciasta, bo uważam je za słodkie, przereklamo-
wane są chyba lody, choć jadłem z najlepszych lodziarni i ryby, któ-
rych wcale nie tak znowu dużo w tym kraju, oblanym z trzech stron 
morzami. Za to, jak zwykle w innych krajach, smakują mi dania 
proste, wyrosłe niejako z biedy i warunków klimatycznych. Kiedy 
wieczorami zjeżdżamy do hotelu, czekając na posiłek, bardzo lubię 
zjeść kawałek świeżego pszennego pieczywa, polewając go tamtejszą 
oliwą z oliwek i posypując parmezanem lub tylko soląc. Cóż za 
wyra�nowany smak!. Na pierwsze danie Włosi podają zazwyczaj 
makaron, czyli pastę, z prostym pomidorowym sosem. I tam ma-
karony jadam z przyjemnością. W Polsce z dużo, dużo mniejszą, ku 
utrapieniu połowicy, która je uwielbia. 

Numerem jeden jest jednak włoska, prawdziwa pizza. Najlepsze 
są w małych miejscowościach. Nie zjecie takiej w Polsce, zaręczam. 
Jadłem ze wszystkich pizzerii w okolicy i w wielu innych miejscach 
w Polsce i w Europie. Podobna była tylko we włoskiej knajpce w 
Luxemburgu i w Konstanz w Niemczech. No i raz w Nicei (Fran-
cja). Poza tym tylko Italia. To wyra�nowanie w prostocie, cienkie 
ciasto, wspaniały sos pomidorowy, mozarella stopiona na kilku 
prostych, ale najwyższej jakości składnikach i pachnące oregano. 
I nic więcej. Lubię robić zakupy we włoskich marketach. Kupuję 
bloki parmezanu, pomidorowe pulpy, karczochy w słoikach, maka-
rony (pachnące już w garnku podczas gotowania), oliwę (choć wolę 
grecką) i włoskie salami, tak samo dobre, ale inne niż węgierskie, 
a nawet mąkę. Zioła kupuję na Półwyspie Gargano (tym od Ojca 
Pio) - od zielarek. I z tych składników staram się przyrządzić coś w 
domu, ale to już nie to. Bo lokalne potrawy trzeba jeść w oryginale 
i we właściwym miejscu. Wtedy smakują najlepiej. 

CDN.

Wawrzyniec Jasiński
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Powroty z Graczy od lat 
kojarzyły się naszemu zespo-
łowi z radością. Ostatnie 5 
ligowych spotkań Gogolina 
„w delegacji” nie dość, że 
kończyły się triumfami, to 
jeszcze w każdym z nich 
MKS ogrywał solidnego 
rywala do zera. Tym razem 
„tradycja” dosyć szybko zo-
stała przerwana. Przy jednej 
z pierwszych akcji miejsco-
wych wspomniany Gebauer 
dotknął futbolówki ręką i 
nie dość, że skończyło się 
na rzucie karnym to jeszcze 
defensor „żółto-czarnych” 
ujrzał czerwoną kartkę. Pew-
nym egzekutorem jedenastki 
okazała się ikona klubu z 
Graczy – Zygmunt Bąk i 
gogolinianom niemal od 
samego początku przyszło 
odrabiać straty. W pierwszej 
odsłonie golkiper gospoda-
rzy zachował czyste konto, 
ale na początku drugiej do 
kapitulacji zmusił go wpro-
wadzony po przerwie Denis 
Kipka. Snajper MKS-u 
uczynił to z rzutu karnego i 
nasza ekipa złapała wiatr w 
żagle. Wyrównały się też siły, 
bo za drugi kartonik w kolo-

rze żółtym w zespole Skalni-
ka murawę opuścił Krzysztof 
Kulak. Od tej pory zaryso-
wała się zdecydowana prze-
waga Gogolina, jednak nie 
przełożyło się to na zdobycze 
bramkowe. Kapitalne okazje 
bramkowe mieli Kipka, Bar-
tosz Kaczmarek i Tymoteusz 
Mizielski, lecz żadnemu z 
nich nie udała się sztuka 
tra�enia do siatki. Mający 
zdecydowanie mniej atutów 
gospodarze karę za potworną 
nieskuteczność wymierzyli 
MKS-owi w końcowych 
minutach. Szymon Dymiń-
czuk z łatwością oszukał 

defensywę gości i celnym 
uderzeniem zapewnił 3 
punkty swojemu zespołowi.  
– Nie mieliśmy już czasu, 
by zareagować i powalczyć o 
remis. Szkoda, bo choć mecz 
zaczął się dla nas fatalnie to 
był spokojnie do wygrania. 
Zmarnowaliśmy mnóstwo 
bramkowych sytuacji i to się 
na nas zemściło. Paradoksal-
nie, zagraliśmy bardzo dobry 
mecz, jakiego dawno już nie 
pamiętam w naszym wyko-
naniu. Tylko ta skuteczność 
jest zdecydowanie do popra-
wy – rozkładał ręce trener 
gogolińskiej jedenastki, Ad-

rian Pajączkowski. W trzech 
do tej pory rozegranych 
spotkaniach MKS zdobył 
3 punkty notując wygraną 
z Głuchołazami i zaliczając 
porażki ze „Zdzichami” i 
Graczami. Okazją do podre-
perowania punktowego 
dorobku będzie najbliższa 
konfrontacja ze Startem 
Namysłów. Namysłowia-
nie zgromadzili identyczny 
„urobek”, choć trzeba pa-
miętać, że mają jeden mecz 
rozegrany mniej. Starcie ze 
Startem w ramach kolejki 
numer 4 zaplanowano na 
najbliższą środę 12 sierpnia, 
a jego początek wyznaczono 
na godzinę 18.00.

IV LIGA
3.KOLEJKA:

SKALNIK GRACZE - 
MKS GOGOLIN 2:1

UNIA KRAPKOWICE - 
WALCE 4:1

VICTORIA CHRÓŚCICE 
- OKS OLESNO 2:1

GKS GŁUCHOŁAZY - 
STAROWICE 0:7

RUCH ZDZIESZOWICE 
- MAŁAPANEW OZIMEK 
2:2

SKOROGOSZCZ - PIAST 
STRZELCE OPOLSKIE 2:2

SWORNICA CZARNO-
WĄSY - POLONIA GŁUB-
CZYCE 1:2

FORTUNA GŁOGÓWEK 
- CHEMIK KĘDZIE-
RZYN-KOŹLE 0:5

PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 
- ODRA II OPOLE 4:0

OLIMPIA LEWIN BRZESKI 
- POGOŃ PRUDNIK 2:0

START NAMYSŁÓW - 
AGROPLON GŁUSZYNA 
przełożony

TABELA
1.WIĘKSZYCE 3 9 17:0
2.CHRÓŚCICE 3 9 5:2
3.CHEMIK 3 7 9:2
4.STAROWICE DOLNE  3 6 8:1
5.LEWIN BRZESKI 3 6 4:9
6.KRAPKOWICE 3 6 7:4
7. SKOROGOSZCZ 3 5 7:6
8.PIAST STRZELCE OP. 3 5 4:3
9.ZDZIESZOWICE 3 5 7:2
10.GŁUSZYNA 2 4 2:1
11.OZIMEK 3 4 6:5
12.SKALNIK GRACZE 3 4 4:4
13.START NAMYSŁÓW 2 3 2:1
14.CZARNOWĄSY 3 3 2:4
15.GŁUBCZYCE 3 3 4:6
16.OKS OLESNO 3 3 3:5
17.MKS GOGOLIN 3 3 2:7
18.ODRA II OPOLE 3 3 6:6
19.POGOŃ PRUDNIK 3 1 2:8
20.GŁOGÓWEK 3 1 3:13
21.WALCE 3 0 3:8
22.GKS GŁUCHOŁAZY 3 0 0:10

(raul)

Powiatowe derby nie 
miały swojej dramaturgii, 
a postarali się o to pod-
opieczni trenera Łukasza 
Wichra. Wystarczyły bo-
wiem niespełna dwa kwa-
dranse gry, by na tablicy 
świetlnej po stronie go-
spodarzy pojawił się rezul-
tat 3-0. Już w 7.minucie 
snajperskie umiejętności 
pokazał ruchliwy Bartosz 
Zychowicz, dla którego 
była to premierowa bram-
ka w tym sezonie.  – Od 
pierwszego gwizdka arbi-
tra zdecydowana przewaga 
była po naszej stronie – 
zauważał autor gola nu-
mer jeden w tym spotka-
niu. – Stwarzaliśmy sobie 
dogodne sytuacje, lecz nie 
każdą udawało się zakoń-
czyć trafieniem. Cieszy 
mnie zdobycie pierwszego 
gola, bo potem poszliśmy 
za ciosem i już do przerwy 
wysoko prowadziliśmy – 
dodawał Zychowicz. Przed 
zmianą stron w jego ślady 

poszli Jarosław Wośko i 
Patryk Wojtasik. „Wosiu” 
nie zawiódł w sytuacji sam 
na sam z bramkarzem, na-
tomiast Wojtasik wykazał 
najwięcej zimnej krwi w 
zamieszaniu podbram-
kowym. Obaj napastnicy 
swoje strzeleckie staty-
styki uruchomili już w 
pierwszej kolejce w meczu 
z Ozimkiem, dlatego po 
sobotnim pojedynku je-
den i drugi mają na swym 
koncie po dwie zdobycze 
bramkowe. – Wyszliśmy 
na ten mecz bardzo zmo-
tywowani, a planem było 
szybkie trafienie prze-
ciwnika. Udało się to aż 
trzykrotnie, ale w całym 
meczu bramkowych okazji 
mieliśmy naprawdę sporo 
i mogło się to skończyć 
nawet „dychą”. Brak sku-
teczności z naszej strony 
spowodował, że zrobiły 
się emocje, bo to rywal 
trafił w końcówce do siat-
ki – dzielił się wrażeniami 

Wojtasik. Nadzieję na 
odrobienie strat w 76.mi-
nucie dał przyjezdnym 
Robert Mirga. Asystą w 
tym przypadku popisał się 
doświadczony stoper Jacek 
Lenartowicz, a pomocnik 
LZS-u objechał Patryka 
Mikitowa pakując futbo-
lówkę do pustej bramki. 
Na więcej ambitnych 
walczan nie było już stać, 
a podrażnieni krapko-
wiczanie odpowiedzieli 
golem na 4-1. Zdobył go, 
po rykoszecie od obrońcy i 
obiciu wewnętrznej części 
słupka Michał Sadyk. – 
Sobotni mecz pokazał, że 
Unia należy do solidniej-
szych ekip tej ligi – oce-
niał Łukasz Sobawa, który 
w przeszłości reprezento-
wał barwy krapkowickie-
go klubu. – Gospodarze 
przeważali całe spotkanie 
strzelając nam 4 bramki. 
Po golu Roberta Mirgi na 
chwilę uwierzyliśmy, że 
jeszcze może być dobrze, 

niestety rywal szybko nas 
zgasił kolejną bramką. 
Ten wynik nie może dzi-
wić, wszak Krapkowice 
dosyć długo grają już na 
tym szczeblu, a dla nas to 
pierwszy sezon w historii 
klubu. Jako beniaminek 
IV ligi staramy się odna-
leźć w tym towarzystwie, 
ale jak na razie przychodzi 
nam to z marnym skut-
kiem. Dzisiaj żaden z czte-
rech puszczonych goli nie 
obciąża mojego konta. Za-
grałem chyba niezły mecz, 
podobnie zresztą jak reszta 
kolegów. Unia pokazała 
jednak klasę i zasłużenie 
wygrała – podsumował 
bramkarz waleckiego LZ-
S-u. Dobre humory dopi-
sywały za to krapkowicza-
nom, którzy nie ukrywają 
wielkich ambicji. - Mamy 
mocną ekipę i z pełną 
odpowiedzialnością mogę 
powiedzieć, że postaramy 
się namieszać w czołówce 
obecnego sezonu. Przed 

nami mecz z innym be-
niaminkiem z Chróścic, 
który z kompletem punk-
tów udowadnia, że musi 
coś potrafić – podkreśla 
Patryk Wojtasik. Z Vic-

torią środowa, wyjazdowa 
potyczka (12 sierpnia) 
rozpocznie się o godzinie 
18.00.

(raul)

Piłka nożna – IV liga

Świetna passa przerwana
Po serii wyjazdowych zwycięstw w Graczach tym razem gogoliński MKS musiał obejść się smakiem. Obie ekipy kończyły spotkanie w dziesiątkę, 
a tym który najkrócej pograł był Wiktor Gebauer. Obrońca gości pod prysznic powędrował już w 10.minucie.

Bramka Denisa Kipki z rzutu karnego nie dała Gogo-
linowi nawet punktu.

Protokół:

Skalnik Gracze – MKS Gogolin 2-1 (0-1)
1-0 Z.Bąk (karny) – 11., 1-1 Kipka (karny)-46., 2-1 Dy-
mińczuk-88.

MKS Gogolin: Bikowski – Gebauer, F.Szampera, Mrosek 
(68. Krzyżowski), Błoński, Rusin (46. Kocoń), Wróbel (60. 
Wróblewski), Mizielski, Kaczmarek, Wacław (83. A. No-
wak), Jaszkowic (46. Kipka). Trener: Adrian Pajączkowski.

Żółte kartki: Wróbel, Mrosek, Wróblewski, Wacław.

Czerwone kartki: Gebauer (MKS Gogolin, 10 min – za 
zagranie piłki ręką), Kulak (Skalnik, 46 min. – druga żółta).

Piłka nożna – IV liga

Derby zdecydowanie dla Unii
W niespełna pół godziny piłkarze Unii Krapkowice rozstrzygnęli losy derbowego starcia z Wal-
cami. Dla beniaminka była to trzecia porażka z rzędu, z kolei Unici wygrali po raz drugi w 
obecnych rozgrywkach. 

Bartosz Zychowicz otworzył wynik derbowego me-
czu już w 7.minucie.

Protokół:

Unia Krapkowice – LZS Walce 4-1 (3-0)
1-0 Zychowicz-7., 2-0 Wośko-12., 3-0 Wojtasik-25., 3-1 
Mirga-76., 4-1 Sadyk-86.

Unia Krapkowice: Mikitów – Kurpierz (46. Atroszko), 
Brzozowski, Kaczmarek (88. Bednarz), Przybyła (62. Trin-
czek), Niespodziński, Fiks (68. Sadyk), Zychowicz, Sobota, 
Wośko (62. Barysch), Wojtasik. Trener: Łukasz Wicher.

Walce: Sobawa – Ociepka, Lenartowicz, Fedorowicz (76. 
Schwarzer), Smykała (80. Suchan), Frohs (83. Konieczny), 
Mirga, Mutke, Dyczek (64. Ignacy), Teichman, Kapinos 
(73. Płóciennik). Trener: Jan ŚNIEŻEK.

Żółte kartki: Wośko, Kaczmarek, Trinczek – Ociepka.
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Żyrowianie fatalnie we-
szli w mecz i już po ośmiu 
minutach gry musieli go-
nić wynik za sprawą Marka 
Szopy. Wystarczył jednak 
niewiele ponad kwadrans, 
by odwrócili złą kartę sa-
memu wychodząc na pro-
wadzenie. Najpierw do re-
misu doprowadził  Armin 
Karwot, a zaskoczonych 
takim obrotem sprawy 
gospodarzy w 26.minu-
cie „poprawił” Szymon 
Sędzicki. Po przerwie 
znowu jednak było remi-
sowo. Arbiter dopatrzył 
się bowiem przewinienia 
naszych graczy dyktując 
miejscowym rzut karny. 
Na gola zamienił go Kamil 
Juranek i Błękitni wrócili 
do gry. Pięć minut później  
- tyle, że po drugiej stronie 
boiska – z „wapna” nie po-
mylił się Kamil Jakubczak 
i wydawało się, że ekipa 
z Żyrowej nie wypuści 
zwycięstwa z rąk. A jed-
nak. Osiem minut przed 
upływem regulaminowe-
go czasu gry gospodarzy 
po raz drugi uszczęśliwił 
Juranek doprowadzając do 
dogrywki. W niej po raz 
trzeci sędzia użył gwizdka, 
by odgwizdać nieprzepi-
sowe zagranie w polu kar-

nym Victorii, a gospodarze 
skrzętnie z tego skorzystali. 
Z 11 metrów nie pomylił 
się Marek Szopa i to jego 
zespół mógł fetować zdo-
bycie pucharu.  – Jestem 
zły, bo mogliśmy zamknąć 
ten mecz po naszej myśli 
jeszcze w pierwszych 90 
minutach. Mieliśmy sporo 
ku temu okazji, jak choćby 
sytuacje Kamila Jakubcza-

ka czy Kuby Mętela, po 
których uderzeniach piłka 
lądowała na poprzeczce 
bramki przeciwnika. Grze-
szyliśmy dzisiaj skutecz-
nością, co mnie martwi. 
Zdobyliśmy tylko puchar 
pocieszenia, a klubowa 
gablota czekała na bardziej 
okazałe trofeum. Trzeba 
jednak się podnieść, bo w 
sobotę zaczynamy walkę o 
ligowe punkty. Inaugura-
cję mamy na boisku benia-
minka z Radawia i jak to w 
takich przypadkach bywa, 
nie bardzo wiemy czego 
możemy się spodziewać 
po przeciwniku. Patrzymy 
jednak na siebie i jedziemy 
tam po komplet punktów 
– powiedział coach Victo-
rii, Marcin Scheffler. 

(raul)

Piłka nożna – Puchar Polski, �nał terytorialny

Zabrakło niewiele
O krok od zdobycia Pucharu Polski na szczeblu terytorialnym byli 
piłkarze Victorii Żyrowa. Drużyna prowadzona przez Marcina Schef-
flera, po niezwykle ciekawym i dramatycznym spotkaniu uległa po 
dogrywce 3-4 Błękitnym Jaryszów. 

W �nale terytorialnym 
pucharowych zmagań 
Victoria Żyrowa była o 
krok od sukcesu.

Błękitni Jaryszów – Victoria Żyrowa  
4-3 (3-3, 1-2) po dogrywce.

1-0 Szopa-8., 1-1 Karwot-13., 1-2 Sędzicki-26., 2-2 
Juranek (karny)-57., 2-3 Jakubczak (karny)-62., 3-3 Jura-
nek-82., 4-3 Szopa (karny)-114.
Victoria Żyrowa: Gidel – Pluta (103. Sikorski), Sędzicki, 
Góra, Kauf (72. Kantor), Kopiec, Mętel (75. Węglarski), 
Gricner, Jakubczak, G. Kujawski, Karwot (100. Hruzik). 
Trener: Marcin Sche�er.
Żółte kartki: Gricner, Kopiec.

Derby powiatu mogły się 
podobać, ale w końcowym 
rozrachunku po ostatnim 
gwizdku arbitra humory do-
pisywały wyłącznie gospoda-
rzom. Korona wygrała po raz 
trzeci z kolei i małymi krocz-
kami zmierza ku wytyczone-
mu celowi. Do mety jednak 
jeszcze bardzo daleko, choć 
doświadczenie z ubiegłego 
sezonu uczy, że warto ciułać 
punkty od samego począt-
ku rozgrywek. Do przerwy 
obie drużyny godził remis, 
bo ani jednym, ani drugim 
nie udało się tra�ć między 
słupki. Jeszcze w premiero-
wej odsłonie przedwcześnie, 
bo z powodu odniesionych 
kontuzji z murawy zeszli, po 
jednej stronie Piotr Zapo-
toczny, a po drugiej Adam 
Makowski.  – W tej części 
gry było mało bramkowych 

sytuacji pod jedną i drugą 
bramką. Racławiczki mocno 
się postawiły, zwłaszcza w 
obronie, ale przeciwnik pękł 
niedługo po wznowieniu 
gry – relacjonował szkole-
niowiec Korony, Jarosław 
Panasiński. Błąd defensywy 
gości wykorzystał Bartosz 
Adamus i było 1-0. W odpo-
wiedzi goście ruszyli do ata-
ku i miejscowi szukali okazji 
do zadania drugiego ciosu 
z kontrataku. Na 2-0 udało 
im się podwyższyć za sprawą 
Sebastiana Witki. – Zdoby-
łem zwycięską jak się oka-
zało bramkę, ale przyznam, 
że powinienem być bardziej 
skuteczny w tym spotkaniu. 
Przy wspomnianym golu 
dostałem podanie za plecy 
obrońców i uderzeniem mię-
dzy nogami bramkarza zmie-
ściłem piłkę w siatce. Nie ma 

znaczenia, czy to są derby 
czy inny mecz. Do każdego 
przeciwnika podchodzimy 
tak samo skoncentrowani, a 
naszym celem jest dobra gra, 
by dzięki temu sięgnąć po 
3 punkty – zaznaczał Wit-
ka. Przyjezdnych stać było 
tylko na honorowe tra�enie 
dzięki skutecznie wykonanej 

Piłka nożna – klasa okręgowa

Korona lepsza
Drugiej porażki z rzędu doznali piłkarze z Racławiczek. Podopieczni trenera Marka Merklingera tym razem nie sprostali rywalowi z Krępnej i na 
pierwsze ligowe zwycięstwo muszą poczekać przynajmniej do soboty.

jedenastce w 87.minucie 
przez Mateusza Martyniuka. 
– Analizując naszą postawę 
w pojedynku z Racławicz-
kami muszę powiedzieć, 
że mieliśmy do czynienia z 
podobną sytuacją jak przed 
tygodniem. Stwarzamy sobie 
sporo bramkowych okazji, 
przeważamy na boisku, ale 
brakuje wciąż płynności w 
grze i skutecznego wykoń-
czenia. Końcowe minuty 
meczu były trochę nerwo-
we, ale ostatecznie udało 
się utrzymać korzystny dla 
nas rezultat. Na razie udaje 
się realizować nasz plan, 
by wypracować sobie do-
brą pozycję wyjściową do 
rundy rewanżowej. Ważne, 
by zakwali�kować się do 
czołowej ósemki i powalczyć 
o najwyższe cele – dodawał 
trener Panasiński. Na prze-
łamanie wciąż czekać muszą 
piłkarze z Racławiczek, 
którzy nie zaznali jeszcze 
smaku wygranej. W trzech 
potyczkach udało im się 
ugrać ledwie punkt i fani 
tego zespołu „ostrzą sobie 

zęby” na pierwszy komplet 
oczek w najbliższą sobotę. 
Na Hexenkessel stawi się bo-
wiem ekipa ze Ścinawy Ny-
skiej.  – Mecz z Koroną był 
z gatunku tych, o którym się 
mówi: „kto pierwszy strzeli 
– ten wygrywa”. Gospodarze 
tra�li nas dwukrotnie i  w 
obu przypadkach skorzystali 
z naszych błędów. Chyba 
wiemy, gdzie leży nasz pro-
blem i od najbliższej soboty 
mamy zamiar wkroczyć na 
zwycięską ścieżkę – ocenił 
obrońca Racławiczek, Woj-
ciech Dzięcioł. 

KLASA OKRĘGOWA  
– II GRUPA

3.KOLEJKA:

KORONA KRĘPNA – RA-
CŁAWICZKI 2:1

START BOGDANOWICE 
– LISIĘCICE 0:5

METALOWIEC ŁAMBI-
NOWICE - VICTORIA 
CISEK 4:0

SPARTA PACZKÓW - 
PIOTRÓWKA 5:3

UJAZD - SUDETY BUR-
GRABICE 7:1

ATOM GRĄDY MA-
LERZOWICE MAŁE – 
TWARDAWA 2:4

JEDNOŚĆ ROZMIERKA 
- SOKÓŁ NIEMODLIN 
1:1

WŁÓKNIARZ KIETRZ 
- NAPRZÓD UJAZD NIE-
ZDROWICE 2:1

NAPRZÓD JEMIELNICA 
- CZARNI OTMUCHÓW 
1:2

ŚCINAWA NYSKA KOR-
FANTÓW - VICTORIA 
1900 ŁANY 3:2

TABELA
1.SPARTA PACZKÓW 3 9 11:6
2.KORONA KRĘPNA 3 9 7:2
3.UJAZD 3 7 13:5
4.PIOTRÓWKA 3 6 8:6
5.JEMIELNICA 3 6 11:2
6. LISIĘCICE 2 6 8:1
7.ŁAMBINOWICE 3 6 7:5
8. WŁÓKNIARZ KIETRZ 3 5 6:5
9.ROZMIERKA 3 4 6:9
10.ATOM GRĄDY 3 4 6:4
11.OTMUCHÓW 3 4 4:6
12.NIEZDROWICE 3 3 8:7
13.NIEMODLIN 3 3 4:4
14.ŚCINAWA NYSKA 2 3 4:4
15.TWARDAWA 3 3 7:9
16.BOGDANOWICE 3 3 3:7
17.RACŁAWICZKI 3 1 4:10
18.BURGRABICE 3 0 4:12
19.VICTORIA CISEK 3 0 1:9
20.ŁANY 3 0 2:11

(raul)

Jak na razie drużyna z Krępnej idzie równym kro-
kiem notując same zwycięstwa.

Protokół:

Korona Krępna – LZS Racławiczki 2-1 (0-0)
1-0 Adamus-64., 2-0 Witka – 78., 2-1 Martyniuk (kar-
ny)-87.

Korona Krępna: Bachem – Pyrek, P.Dyczek, M.Dyczek, 
Augustyn, Prefeta, Zagożdżon, Adamus, Makowski (35. 
Królikowski), Kwiotek (65. Ochmański), Witka. Trener: 
Jarosław Panasiński.

Racławiczki: Fiebich – Jacheć (85. Kudla), Dzięcioł (77. 
Kynel), Fluder, Kampka, Kurpiela, F.Grosz (60. Malik), 
Zapotoczny (36. Pogrzeba), Szulc, Niestrój (77. Marty-
niuk), Żurek. Trener: Marek Merklinger.

Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443
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